
Wielkie zgromadzenie
ludu stolicy

WARSZAWA PAP. Dnia 7 bm. w hali ZS Gwar 
dla w Warszawie odbyło się wielkie zgromadzenie 
ludności stolicy, podczas którego przewodniczący de­
legacji rządowej PRL na konferencję krajów europej 
skich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie — Józef Cyrankiewicz złożył sprawo 
zdanie z przebiegu obrad konferencji.

W prezydium zgromadzenia, w którym uczestni­
czyła ponad 4 tys. rzesza mieszkańców stolicy, obok 
przedstawicieli KW PZPR, Rady Narodowej m. St. 
Warszawy, organizacji politycznych i społecznych, 
Wojska Polskiego i świata kultury i nauki oraz przo 
downików pracy, zajęli miejsca przewodniczący Swia 
towej Federacji Związków Zawodowych Di Vittorio 
oraz sekretarz generalny Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT — Francja) Benoit Frachon.

(Sprawozdanie, przemówienia i rezolucję uchwa­
loną na wiecu podamy w numerze jutrzejszym).

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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w województwie gdańskim
A W wyborach które odbyły się w dniu 5 grudnia 1954 
-*■ roku zostali wybrani radni i zastępcy radnych Woje-

M IĘDZYNARO DO &E 
spotkanie 

młodzieży wiejskiej 
w  W i e d n i u
WARSZAWA PAP. W 

dniach od 9 do 15 bm. odbę­
dzie się w Wiedniu międzyna 
rodowe spotkanie młodzieży 
wiejskiej, zorganizowane z 
iniciatywy młodzieży wło­
skiej.

Wyniki wyborów do rad narodowych
A W wyborach do rad na- 

rodowych, które odbyły 
się w całym kraju w dniu 5 
grudnia 1954 r., zostali wy­
brani radni i zastępcy rad­
nych: rad narodowych m. st. 
Warszawy i m. Łodzi, 17 wo­
jewódzkich rad narodowych, 
296 powiatowych rad naro­
dowych. 726 miejskich rad 
narodowych, 44 dzielnico­
wych rad narodowych, 45 
rad narodowych osiedli oraz 
radni 8.787 gromadzkich rad 
narodowych.
O W wyborach do rad na- 
*“ rodowych m. st. Warsza 

wy i m. Łodzi oraz do woje­
wódzkich rad narodowych li 
ezba uprawnionych do głoso 
wania wynosiła 16.811,905. 
W głosowaniu wzięło udział 
15.766.373 wyborców, tj. 93,78 
proc. uprawnionych do gloso 
wania. Głosów ważnych odda 
no 15.706.242, liczba głosów 
nieważnych wynosi 60.131. Na 
listy Frontu Narodowego od 
dano 15.389.658 głosów, tj. 
97,98 proc. ważnych głosów. 
Przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 316.584 gło­
sy, tj. 2,02 proc. ważnych gło 
sów. Na ogólną liczbę 3.582 
kandydatów na radnych i za 
stępców radnych, wybra­
nych zostało 2.762 radnych i 
820 zastępców radnych. Po­
nad 90 proc. głosów otrzy­
mało 2.739 kandydatów na 
radnych i 818 kandydatów 
na zastępców radnych. 

rZ W wyborach do powia­
towych rad narodowych 

liczba uprawnionych do gło­
sowania wynosiła 11.795.232. 
W głosowaniu wzięło udział 
10.942.524 wyborców, tj. 92,77 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 10.922.704, liczba gło­
sów nieważnych wynosi 
19.820. Na listy Frontu Naro 
dowego oddano 10.668.487 
głosów, tj. 97,67 proc. waż­
nych głosów. Przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 
254.217 głosów, tj. 2,33 proc. 
ważnych głosów. Na ogólną 
liczbę 25.407 kandydatów na 
radnych i zastępców rad­
nych, wybranych zostało 
19.485 radnych i 5.914 zastęp 
ców radnych. Ponad 90 proc. 
głosów otrzymało 18.819 kan 
dydatów na radnych i 5.807 
kandydatów na zastępców 
radnych.

A. W wyborach do miej- 
skich rad narodowych 

liczba, uprawnionych do gło­
sowania wynosiła 6.359.187. 
W głosowaniu wzięło udziaf 
6.097.203 wyborców, tj. 95,88 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 6.076.944, liczba głosów 
nieważnych wynosi 20.259. 
Na listy Frontu Narodowego 
oddano 6.015.913 głosów, tj. 
99, proc. ważnych głosów. 
Przeciw listom Frontu Naro 
dowego oddano 61.031 gło­
sów, tj. 1 proc. ważnych gło 
sów. Na ogólną liczbę 37.282 
kandydatów na radnych i za 
stępców radnych, wybranych 
zostało 28.566 radnych i 8.702 
zastępców radnych. Ponad 
90 proc. głosów otrzymało 
28.034 kandydatów na rad­
nych i 8.639 kandydatów na 
zastępców radnych.
C  W wyborach do dzielni- 

cowych rad narodowych 
liczba uprawnionych do gło 
sowania wynosiła 2.398.170. 
W głosowaniu wzięło udział 
2.284.234 wyborców, tj. 95,25 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 2.280.443, liczba głosów 
nieważnych wynosi 3.791. Na 
listy Frontu Narodowego od 
dano 2.256.759 głosów, tj. 
98,96 proc. ważnych głosów. 
Przeciw listom Frontu Naro- 
dowego oddano 23.684 głosy, 
tj. 1,04 proc. ważnych gło­
sów. Na ogólną liczbę 5.617 
kandydatów na radnych i 
zastępców radnych, wybra­
nych zostało 4.334 radnych i 
1.283 zastępców radnych. Po 
nad 90 proc. głosów otrzyma 
ło 4.332 kandydatów na rad­
nych i 1.281 kandydatów na 
zastępców radnych.

(L W wyborach do rad na 
rodowych osiedli liczba 

Uprawnionych do głosowania

wynosiła 129.783. W głosowa 
niu wzięło udział 123.357 wy 
borców, tj. 95,05 proc. upraw 
nionych do głosowania. Gło­
sów ważnych oddano 123.127, 
liczba głosów nieważnych 
wynosi 230. Na listy Frontu 
Narodowego oddano 121.281 
głosów, tj. 98,5 proc. waż­
nych głosów. Przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 
1.846 głosów, tj. 1,5 proc. 
ważnych głosów. Na ogólną 
liczbę 1.522 kandydatów na 
radnych i Zastępców rad­
nych, wybranych zostało 
1.163 radnych i 356 zastęp­
ców radnych. Ponad 90 
proc. głosów otrzymało 1.119 
kandydatów na radnych i 
351 kandydatów na zastęp­
ców radnych.

W wyborach do gro-
^ madzkich rad narodo­

wych liczba uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
9.137.512. W głosowaniu wzię 
ło udział 8.401.857 wybor­
ców, tj. 91,95 proc. uprawnio 
nych do głosowania. Głosów 
ważnych oddano 8.380.596, 
liczba głosów nieważnych 
wynosi 21.261. Na listy Fron 
tu ' Narodowego oddano 
8.151.330 głosów, tj. 97,26 
proc. ważnych głosów.

Przeciw listom Frontu Na­
rodowego oddano 229.266 gło 
sów, tj. 2,74 proc. ważnych 
głosów. Na ogólną liczbę 
148.490 kandydatów na rad­
nych, wybranych zostało 
148.039 radnych, ponad 90 
proc. głosów otrzymało 
111.406 kandydatów na rad­
nych.

W wyborach do gromadz­
kich rad narodowych na o- 
gólną liczbę 8.798 gromad — 
w 5 gromadach w głosowa­
niu wzięła udział mniej niż 
połowa uprawnionych do gło 
sowania, a w 6 gromadach 
wybrano mniej niż połowę 
radnych. W związku z tym 
w tych 11 gromadach, zgod­
nie z przepisami art. art. 78
1 79 ordynacji wyborczej do 
rad narodowych, przeprowa­
dzone będą ponowne wybory 
do gromadzkich rad narodo­
wych.

* * * * 1 2 3 *
W wyborach do Rady Na 

rodowej m. st. Warszawy 
wzięło udział 95,82 proc. u- 
prawnionycn do głosowania. 
Głosów ważnych oddano 
671.493, z tego na listy Fron 
tu Narodowego oddano 
665.564 głosy, czyli 99,12 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu {iarodo- 
Wego oddano 5.929 głosów, 
czyli 0,88 proc. ważnych gło­
sów.

W wyborach do rady na­
rodowej m. Łodzi wzięło u- 
ńział 96,10 proc. uprawnio­
nych do głosowania. Gło­
sów ważnych oddano 440.803
2 togo na listy Frontu Naro 
dowego oddano 433.140 gło­
sów, czyli 98,26 proc. waż­
nych głosów, przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 
7.663 głosy, czyli 1,74 proc. 
ważnych głosów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Bia 
łymstoku wzięło udział 93,92 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 585.145. z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
572.942 głosv. czyli 97,91 proc. 
ważnych głosów, przeciw 
listom Frontu Narodowego 
oddano 12.203 głosy, czyli 
2,09 proc. ważnych głosów 

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Byd 
goszczy wzięło udział 95,78 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 899,006 z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
881.530 głosów, czyli 98,06 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodowe 
go oddano 17.476 głosów, czy 
li 1,94 proc. ważnych gło­
sów. _* * *

W wyborach do Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Kieł

Komunikat Polskiej Agencji Prasowej
Polska Agencja Prasowa, na podstawie pro­

tokołów wojewódzkich komisji wyborczych, po­
daje następujące wyniki wyborów do rad na­
rodowych:

cach wzięło udział 90,58 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 936.488, z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
900.675 głosów, czyli 96,18 
proc. ważnych głosów, prze 
ciw listom Frontu Narodo­
wego oddano 35.813 głosów, 
czyli 3,82 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie wzięło udział 95,40 
proc. uprawnionych do głoso 
wania. Głosów ważnych od 
dano 334.067, z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
329.233 głosy, czyli 98,55 proc. 
ważnych głosów, przeciw li­
stom Frontu Narodowego od­
dano 4.834 głosy, czyli 1,45 
proc. ważnych głosów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Kra 
kowie wzięło udział 91,4 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 1.329.607, z tego na li­
sty Frontu Naródwego odda 
no 1.305.347 głosów, czyli 
98,2 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 24.260 głosów 
czyli 1,8 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Lu­
blinie wzięło udział 89,36 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych od 
dano 941.200 z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
905.849 głosów, czyli 96,24 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodowe 
go oddano 35.351 głosów, czy 
li 3,76 proc. ważnych głosów.

W wyborach do Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Ło­
dzi wzięło udział 94,52 proc. 
uprawnionych do głosowa­
nia. Głosów ważnych odda­
no 883.257, z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
850.535 głosów, czyli 96,30 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodo­
wego oddano 32.722 głosy, 
czyli 3,70 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Ol­
sztynie wzięło udział 94,37 
proc. uprawnionych do głoso 
wania. Głosów ważnych od­
dano 439.843, z tego na listy 
Frontu Narodowego oddano 
431.490 głosów, czyli 98,10 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodowe 
go oddano 8.353 glosy, czyli 
1,90 proc. ważnych głosów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Opo 
lu wzięło udział 95,73 proc. 
uprawnionych do głosowa­
nia. Głosów ważnych oddano 
527.966, z tego na listy Fron 
tu Narodowego oddano 
519.816 głosów, czyli 98,46 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodowe 
go oddano 8.150 głosów, czy­
li 1,54 proc. ważnych gło­
sów. _

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Poz 
naniu wzięło udział 93,57 
proc. uprawnionych do głoso 
wania. Głosów ważnych od­
dano 1.309.879, z tego na li­
sty Frontu Narodowego od­
dano 1.284.502 glosy, czyli 
98,06 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 25.377 gło­
sów, czyli 1,94 proc. ważnych 
głosów.

*  *  *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Rze

szowie wzięło udział 93,70 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych 
oddano 856.926, z tego na li­
sty Frontu Narodowego od­
dano 846.044 głosy, czyli 98,73 
proc. ważnych głosów, prze­
ciwko listom Frontu Narodo 
wego oddano 10.882 głosy, 
czyli 1,27 proc. ważnych gło 
sów.

*  *  *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Sta- 
linogrodzie wzięło udział 
96,60 proc, uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych 
oddano 1.851.152, z tego na 
listy Frontu Narodowego od 
dano 1.812.679 głosów, czyli 
97,92 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 38.473 głosy, 
czyli 2,08 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w 
Szczecinie wzięło udział 95,08 
proc. uprawnionych do gło­
sowania. Głosów ważnych 
oddano 366.624, z tego na li­
sty Frontu Narodowego od­
dano 363.073 głosy, czyli 99,03 
proc. ważnych głosów, prze­
ciw listom Frontu Narodo­
wego oddano 3.561 głosów, 
czyli 0,97 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w 
Warszawie wzięło udział 
90,28 proc. uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych 
oddano 1 .217,188, z tego na 
listy Frontu Narodowego od­
dano 1.193.124 głosy, czyli 
98,02 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Na­
rodowego oddano 24.064 gło­
sy, czyli 1,98 proc. ważnych 
głosów.

* *  *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu wzięło udział 
96,04 proc. uprawnionych do 
glosowania. Głosów ważnych 
oddano 1.136.786, z tego na 
listy Frontu Narodowego od­
dano 1.127.505 głosów, czyli 
99,18 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 9.281 głosów, 
czyli 0,82 proc. ważnych gło­
sów.

* * *
W wyborach do Wojewódz 

kiej Rady Narodowej w Zie­
lonej Górze wzięło udział

S E S J A
Biura Wykonawczsgo

Ś F Z Z
WARSZAWA PAP. 6 bm. 

rozpoczęły się w Warszawie, 
pod przewodnictwem Lom­
bardo Toledano, wiceprze­
wodniczącego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych, obrady 26 sesji Biura 
Wykonawczego ŚFZZ.

Biuro Wykonawcze za­
twierdziło następujący porzą 
dek dzienny sesji Rady Ge­
neralnej ŚFZZ.

1. Sytuacja międzynarodo­
wa i wykonanie uchwal IW 
Światowego Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych w dziedzi 
nie umacniania jedności 
mas pracujących w walce o 
realizację ich żądań.

2. Karta praw związko­
wych ludzi pracy i kampania
międzynarodowa w ¿bronie 
praw związkowych i demo­
kratycznych oraz o ich roz­
szerzenie. Referent: Giusep­
pe di Vittorio — przewodni­
czący ŚFZZ.

3. Sprawozdanie Komisji
Rewizyjnej.

95,67 proc. uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych 
oddano 367.269, z tego na li­
sty Frontu Narodowego od­
dano 361.160 głosów, czyli

98,34 proc. ważnych głosów, 
przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 6.109 głosów, 
czyli 1,66 proc. ważnych gło­
sów.

Z  obchodów Dnia Górnika

W dniu 4. XII. 1954 r. Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wydal w salach Urzędu. Rady Mi­
nistrów z okazji Dnia Górnika przyjęcie dla goszczą­
cych w Warszawie przodujących górników :

Na zdjęciu: I Sekretarz KC PZPR Bolesław Bie­
rut wśród uczestników przyjęcia.

System zbiorowego bezpieczeństwa
przekreśliłby na zawsze możliwość

agresji militaryzmu niemieckiego
W ywiad J. Cyrankiewicza dla »Nowych Czasów«

MOSKWA PAP. Redakcja 
tygodnika „Nowe Czasy“ za 
mieszczą poniższy wywiad z 
prezesem Rady Ministrów 
PRL Józefem Cyrankiewi­
czem, który — jak wiadomo 
— przewodniczył delegacji 
polskiej na konferencję kra­
jów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie.

PYTANIE: Jak towarzysz 
premier ocenia sytuację i 
ogólną atmosferę na konfe­
rencji krajów europejskich 
w sprawie zapewnienia poko 
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie?

ODPOWIEDŹ: Konferen­
cja wykazała pełną zgodność 
poglądów państw uczestni­
czących w niej, zarówno w 
ocenie sytuacji politycznej 
wytworzonej w wyniku zmo 
wy mocarstw zachodnich, 
zmierzających do wskrzesze­
nia militaryzmu niemieckie­
go, jak i konieczności podję 
cia przez państwa zagrożone 
odpowiednich kroków.

Atmosferę konferencji ce­
chowało z jednej strony prze 
konanie istniejącej wciąż mo 
żliwości pokojowego uregulo 
wania spraw europejskich, z 
drugiej strony stanowcze zde 
cydowanie podjęcia przez 
państwa miłujące pokój nie­
zbędnych środków w wypad 
ku ratyfikacji układów pa­
ryskich o uzbrojeniu Nie­
miec zachodnich,

PYTANIE: Jakie właściwo 
ści systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie prze­
mawiają najbardziej. do na­
rodu polskiego w świetle je­
go doświadczeń historycz­
nych?

ODPOWIEDŹ; Doświadczę 
nia historyczne narodu pol­
skiego dowodzą, że ilekroć 
militaryzm niemiecki docho­
dził do głosu, ostrze jego za­
borczości i agresywności kie 
rowsło się przeciw wszyst­
kim sąsiadom Niemiec, w tej 
liczbie przeciwko Polsce.

Przewaga militaryzmu nie 
mieckiego w przeszłości po­
legała na tym, że wskutek 
rozbicia Europy mógł on wy

bierać kierunek swoich ude­
rzeń i kolejno rozprawiać się 
z poszczególnymi krajami.

System zbiorowego bezpie 
czeństwa przekreśliłby raz 
na zawsze tę możliwość.

PYTANIE: Jaki jest stosu­
nek rządu polskiego do dą­
żenia narodu niemieckiego 
zmierzającego do utworzenia 
zjednoczonego i niepodległe­
go państwa niemieckiego?

ODPOWIEDŹ: Rząd polski 
uznaje prawo każdego naro­
du do suwerenności i niepod 
ległości.

Rząd polski uznaje pełne 
prawo narodu niemieckiego 
do zjednoczenia w warun­
kach demokracji i pokoju.

Zjednoczenie Niemiec jako 
państwa demokratycznego i 
pokojowego wykluczy możli­
wość odrodzenia militaryz­
mu niemieckiego. Takie pań 
stwo niemieckie będzie czyn 
nikiem pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

wódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku, 13 powiatowych 
rad narodowych, 25 miejskich rad narodowych, 3 dzielni­
cowych rad narodowych w Gdańsku i 3 rad narodowych 
osiedli oraz 250 gromadzkich rad narodowych,
ey w  wyborach do Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
“ ’Gdańsku liczba uprawnionych do głosowania wynosiła 

642.398, w głosowaniu wzięło udział 611.872 wyborców, tj. 
95,25 proc. uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych 
oddano 611.533, liczba głosów nieważnych wynosi 339. Na 
listy Frontu Narodowego oddano 605.450 głosów, tj. 99,01 
proc. ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego 
oddano 6.083 głosów, tj. 0,99 proc. ważnych głosów. Na 
liczbę ogólną 173 kandydatów na radnych i zastępców 
radnych wybranych zostało 130 radnych i 43 zastępców 
radnych. Ponad 90 proc. głosów otrzymało 130 kandyda­
tów na radnych i 43 kandydatów na zastępców radnych.
'Z W wyborach do powiatowych rad narodowych liczba 

uprawnionych do głosowania wynosiła 322.290, w gło­
sowaniu wzięło udział 306.145 wyborców, tj. 94,99 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
306.021, liczba głosów nieważnych wynosi 124. Na listy 
Frontu Narodowego oddano 301.642 głosów, tj. 98,57 proc. 
ważnych głosów, przeciw listom Frontu Narodowego odda­
no 4.379 głosów, tj. 1,43 proc. ważnych głosów. Na ogólną 
liczbę 1.048 kandydatów na radnych i zastępców radnych 
wybranych zostało 790 radnych i 254 zastępców radnych. 
Ponad 90 proc. głosów otrzymało 789 kandydatów na rad­
nych i 254 kandydatów na zastępców radnych.

A W wyborach do miejskich rad narodowych liczba 
uprawnionych do głosowania wynosiła 420.439, w gło­

sowaniu wzięło udział 402.548 wyborców, tj. 95,74 proc. 
uprawnionych do głosowania. Głosów ważnych oddano 
402.392, liczba głosów nieważnych wynosi 156. Na listy 
Froptu Narodowego oddano 400.084 głosów, tj. 99,42 proc. 
ważnych głosów. Przeciw listom Frontu Narodowego od­
dano 2.298 głosów, tj. 0,58 proc. ważnych głosów. Na ogól­
ną liczbę 1.732 kandydatów na radnych i zastępców rad­
nych' wybranych zostało 1.310 radnych i 422 zastępców 
radnych. Ponad 90 proc. głosów otrzymało 1.308 kandyda­
tów na radnych i 422 kandydatów na zastępców radnych.

C W wyborach do dzielnicowych rad narodowych w 
' Gdańsku liczba uprawnionych do głosowania wy­

nosiła 156.640, w głosowaniu wzięło udział 149.611 
wyborców, tj. 95,51 proc. uprawnionych do głosowania. 
Głosów ważnych oddano 149.566, liczba głosów nieważ­
nych wynosi 45. Na listy Frontu Narodowego oddano 
148.723 głosów tj. 99,43 proc. ważnych głosów. Przeciw 
listom Frontu Narodowego oddano 843 głosów, tj. 0,57 
proc. ważnych głosów. Na ogólną liczbę 397 kandydatów 
na radnych i zastępców radnych, wybranych zostało 300 
radnych i 97 zastępców radnych. Ponad 90 proc. głosów 
otrzymało 300 kandydatów na radnych i 95 kandydatów 
na zastępców radnych.

ń  W wyborach do rad narodowych osiedli liczba u- 
prawnionych do głosowania wynosiła 4.223, w głoso­

waniu wzięło udział 4.052 wyborców tj. 95,95 proc. 
uprawnionych do glosowania. Głosów ważnych oddano 
4.052, liczba głosów nieważnych wynosi —. Na listy Fron­
tu Narodowego oddano 4.012 głosów tj. 99,01 proc. ważnych 
głosów. Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 40 
głosów tj. 0,99 proc. ważnych głosów. Na ogólną liczbę 
86 kandydatów na radnych i zastępców radnych wybra­
nych zostało 66 radnych i 20 zastępców radnych. Ponad 
90 proc. głosów otrzymało 62 kandydatów na radnych i 
20 kandydatów na zastępców radnych.

ep W wyborach do gromadzkich rad narodowych licz­
ba uprawnionych do głosowania wynosiła 218.514, w 

głosowaniu wzięło udział 207.783' wyborców, tj. 
95,09 proc. uprawnionych do głosowania. Głosów waż­
nych oddano 207.702, liczba głosów nieważnych wynosi 81. 
Na listy Frontu Narodowego oddano 204.255 głosów, tj. 
98,34 proc. ważnych głosów, przeciw listom Frontu Naro­
dowego oddano 3.447 głosów tj. 1,66 proc. ważnych gło­
sów. Na ogólną liczbę 3.859 kandydatów na radnych wy­
branych zostało' 3.859 radnych. Ponad 90 proc. głosów o- 
trzymało 3.614 kandydatów na radnych.

Przewodniczqcy
Wojewódzkiej Komisji Wyborczej 

w  G d a ń s k u
(-) Czesław Znajewski

Wiceprzewodniczpcy 
Wojewódzkiej Komisji Wyborczej 

w  G d a ń s k u
(-) St. Fleszarowa

Sekretarz
Wojewódzkiej Komisji Wyborczej 

w  G d a ń s k u
(-) Jan Madej

Na zdjęciu: Obliczanie 
Rynek Starego Miasta.

głosów w komisji wyborczej nr 45 w Warszawie —
CAF — fot. Baranowski.
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P o w y b o ra c h
w Berlinie zachodnim
J - ’ Berlinie zachodnim, z nio-berliński „’Vorwärts“ ko 

ktorego Amerykanie pragną mentując wyniki wyborów 
uczymc^ „miasto frontowe i — walczyła sama jedna prze 
forpocztę przeciw wschodo- ciwko wszystkim innym par 
W1“> który wykorzystywany tnerom w Berlinie zachod- 
jest przez amerykańsko - ade nim. Przeciwko SED zwraca 
nanerowskich podżegaczy wo ły się ataki magistratu za- 
jenny ch jako ośrodek prowo chodnio - berlińskiego i poll- 
kacji przeciw pokojowi, odby cii zachodnio - niemieckiej 
ły się 5 grudnia_wybory do Przeciwko SED okupanci za-
rady miejskiej. W wyborach 
tych zwyciężyła SPD, zdoby 
wając największą ilość gło­
sów i mandatów w zachod­
nio - berlińskiej radzie miej 
skiej. Chrześcijańsko - de­
mokratyczna partia CDU u- 
zyskała o 20 mandatów 
mniej. Tak więc SPD, ma­
jąc przewagę nad pozostały­
mi partiami, mogłaby samo­
dzielnie sprawować władzę 
w Berlinie zachodnim i zastą wyborami‘ 
pić dotychczasową koalicję 
bońskich partii rządowych.

Jak jednak wynika z oś­
wiadczeń przywódców SPD, 
pragną oni utworzyć koalicję 
wrą? z CDU. Prawicowi przy 
wódcy SPD w Berlinie za­
chodnim dogadywali się jesz 
cze przed wyborami w spra­
wie utworzenia koalicji z par 
tiami Adenauera. Tym sa­
mym kierownictwo SPD w 
Berlinie zachodnim wystąpi 
ło wbrew uchwałom 'VI zjaz 
du SPD i wbrew polityce 
przewodniczącego tej partii 
w Niemczech zachodnich, 
Ollenhauera, który pod na­
ciskiem mas członkowskich 
odrzuca układy paryskie i żą 
da rokowań z ZSRR w celu 
pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego. $

I jeżeli mimo tego stanowi 
ska prawicowego kierownic­
two SPD w Berlinie zachod­
nim, stanowiska, które wzbu 
dza coraz większe niezado­
wolenie członków tej partii, 
kandydaci SPD uzyskali naj­
większą ilość głosów — to z 
tego tylko powodu, że SPD 
nie szermowała tak jawnie i 
bezczelnie jak CDU hasłami 
remilitaryzacjl Niemiec, ska 
żującymi Berlin na rozbicie.
Głosująca na partię tę lud­
ność Berlina zachodniego', 
która ma dość wojny i poli­
tyki tworzenia z jej miasta 
przyczółka agresji, dała w 
ten sposób wyraz swemu pra 
gnieniu pokoju, zjednoczenia 
swej stolicy, wyraz potępie­
nia polityki Adenauera. To 
jeden wniosek z wyborów-.

Drugi wniosek narzuca ob­
serwacja kampanii wybor­
czej, która ujawniła w pełni, 
że w Berlinie zachodnim nie 
ma i nie może być naprawdę 
wolnych wyborów. Socjali­
styczna Partia Jedności któ­
rej przedstawiciele po raz 
pierwszy kandydowali do ra 
dy miejskiej, była dyskrymi­
nowana przez cały czas kam­
panii wyborczej. W tym cza 
sie aresztowano — według 
wiadomości DP A — 861
członków partii, z których 
156 „uprawiało nielegalną 
propagandę przeciw alian­
tem“. Pod „nielegalną pro­
pagandą" należy rozumieć 
np. nawoływanie do zjedno­
czenia Niemiec i Berlina, do * 
rokowań 4 mocarstw, do u- 
tworzenia systemu zbiorowe 
go bezpieczeństwa, propono­
wanego przez Związek Ra­
dziecki,

Władcy zachodniego Berli­
na nie uważali natomiast za 
„nielegalną propagandę“ zwo 
lanego przez faszystowską 
partię DP wiecu z udzia­
łem stowarzyszenia b. człon­
ków Waffen SS, związku b. 
skoczków spadochronowych, 
i bońskiego ministra Seeboh 
ma, wiecu na którym wszy 
stklch, co nie chcieli odśpie­
wać 3 strofek „Deutschland,
Deutschland über ailes“, naz 
wano „zdrajcami“. Nié by­
ło również — oczywiście w 
pojęciu adenauerów, blanków 
i ich protektorów —• „niele­
galną propagandą“ przemó­
wienie wygłoszone przez 
Seebohma, który oświad­
czył. „Niemcy muszą de­
monstrować silę, jeśli chcą 
mieć wielkie państwo uzna­
wane przez innych“.

„Socjalistyczna Partia. Jed 
ności Niemiec — pisze zachód

chodni użyli całej swej wla 
dzy. Zmobilizowano wszyst­
kie szowinistyczne siły, aby 
zwalczać SED. Wrogowie po 
koju i jedności Niemiec zda­
wali sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa grożącego im w 
wyniku rozpowszechniania 
tez SED. Dlatego zastosowali 
oni terror, jaki nie ma prece 
densu. Wybory w Berlinie 
zachodnim nie były wolnymi

SED nie uzyskała manda­
tów wskutek metod wybor­
czych, stosowanych przez 
„wolny świat“. Osiągnęła o- 
na jednak niewątpliwie suk­
ces innego rodzaju. Dotarła 
bezpośrednio do tysięcy mie­
szkańców Berlina zachodnie 
go, z którymi nawiązała kon­
takt, zdobyła sympatię i po­
parcie wielu robotników, po 
ruszyła swymi hasłami, za­
wartymi w apelu wybor­
czym, serca i umysły wielu 
patriotów niemieckich.

O tym, że propaganda SED 
była skuteczna nawet wśród 
socjaldemokratycznych robot 
ników, którzy głosowali na 
swoją listę, świadczy wypo­
wiedź członka SPD z Berli- 
na-Spandau, który powie­
dział agitatorom SED: „... u- 
trafiliście mnie w najczulsze 
miejsce — w świadomość kia 
sową“.

Jest rzeczą pewną, że ziar 
no, rzucone przez SED w 
kampanii wyborczej, zacznie 
kiełkować i przyniesie owo­
ce. I to jest trzeci wniosek, 
płynący z wyborów w Berli­
nie zachodnim.

A. Górna

Wzrasta opór społeczeństw
przeciwko ratyfikacji 
okładów paryskich

militaryzmu

BERLIN PAP. 6 grudnia odbyło sie w Berlinie 
nadzwyczajne posiedzenie Prezydium Rady Narodo­
wej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych, 
poświęcone wynikom moskiewskiej konferencji kra­
jów europejskich w sprawi c zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Na posiedzeniu uchwalono 
jednomyślnie oświadczenie, 
w którym czytamy m. in.: 

Deklaracja konferencji kra 
jów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie harmo­
nizuje całkowicie z żywotny 
mi interesami narodu nie­
mieckiego. Podpisanie jej by 
ło ze strony delegacji rządo­
wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wykonaniem 
szczytnego obowiązku narodo 
wego.

Ludność Niemieckiej Repu 
fcliki Demokratycznej nie do 
puści do zagrożenia przez ko 
gokolwiek swego pokojowe­
go i demokratycznego bu­
downictwa i potrafi obronić 
je przed wszelką napaścią.

Konferencja moskiewska 
ponownie dowiodła, że u bo­
ku narodu niemieckiego sto 
ia europejskie państwa po­
koju z potężnym Związkiem 
Radzieckim na czele, że mo­
gą one być pewne przyjazne 
eo poparcia bohaterskiego 
narodu' chińskiego. Nigdy je­
szcze siły Pokoju nie były 
tak potężne i zjednoczone, 
jak dzisiaj.

ARTYKUŁ JACQUES 
DUCLOS W ..L'HUMANITE"

PARYŻ PAP. Dziennik 
,.L'Humanité" opublikował
artykuł sekretarza Komitetu

Centralnego Francuskiej Par 
tli Komunistycznej Jacques 
Duclos w sprawie walki prze 
ciwko uzbrajaniu Niemiec 
zachodnich.

wskrzeszenie
niemieckiego.

CZŁONEK FRA NCUSKIEJ
RADY REPU B LIK I HAMON 

PRZECIW KO UKŁADOM 
PARYSKIM

PARYŻ PA P. N a lam ach
dzienn ika  „M onde“ członek R a­
dy R epub lik i llam ón  zam ieszcza 
a r ty k u ł, w k tó ry m  zw raca  u w a­
gą n a  n iebezp ieczeństw a, jak im i 
grozi ra ty f ik a c ja  uk ładów  p a ­
rysk ich , P isze on, że w w y p ad ­
k u  ra ty fik a c ji  ty ch  układów  
F ra n c ja  u tra c i sam odzielność w 
polityce zag ran icznej n a  korzyść 
N iem iec zachodnich .

H am on w y stępow ał w swoim 
eżńsie przeciw ko, „eu ro p e jsk ie j 
w spólnocie o b ro n n e j“ , za co w y ­
dalony  został z MRP.

ADENAUER NIE ZGADZA SIĘ 
NA ODROCZENIE

DEBATY RA TY FIK A CY JN EJ
BERLIN  PA P. Ja k  donosi z 

B onn ag en c ja  ADN, A den au e r 
odrzucił w  poniedzia łek  p ro p o ­
zycję  sw ych partnerów - z k o a li­
c ji rządow ej, by odroczyć p ierw  
sze czy tan ie  ustaw' w  spraw ie 
ra ty fik a c ji  »k iad ó w  p ary sk ich , 
k tó re  m a odbyć się w dn iach  
15—17 g ru d n ia . Poszczególni 
p rzedstaw ic ie le  koalic ji rządo • 
w ej w  rozm ow ie z A denauerem  
w y raża li opin ię, że zw ioka w de 
bacie  ra ty fik a c y jn e j je s t  k o ­
n ieczna  ze w zględu n a  to , że 
rów nież  ave fran c u sk im  Z grom a 
dzen iu  N arodow ym  d eb a te  nad  
sp raw ą ra ty fik a c ji  uk ładów  p a ­
ry sk ich  odroczono do 20 g ru d ­
n ia  b r.

P rem ier B urm y
udał się do Chin
Północno-W schodnich

PEKIN PAP. Agencja No 
wych Chin donosi, że w 
dni” 6 grudnia premier rzą 
du burmańskiego U Nu opu 
ścił wraz z towarzj^szacymi 
mu osobami Pekin udając 
się samolotem do Chin Pół 
nocno-Wschodnich.

Czou En-lai
o stosunkach ch ińsko-fińsk ich

PEKIN PAP. 6 bm. na 
przyjęciu wydanym w amba­
sadzie fińskiej, z okazji 37 
rocznicy proklamowania nie­
podległości Finlandii pre­
mier Rady Państwowej i mi­
nister spraw zagranicznych 
Czou En-lai wygłosił prze­
mówienie, w którym omówił 
rozwój przyjaznych stosun­
ków między Chińska Repu­
blika Ludowa a Finlandia.

Ja k k o lw iek  w ie lka  odległość 
dzieli C hiny od F in land ii — po-
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Nowe lewicowe

ugrupowanie polityczne
we Francji
(Obsł. wł.). Polskie Radio 

donosi, że we Francji ma po 
wstać nowe lewicowe ugru­
powanie polityczne. Komitet 
przygotowawczy ugrupowa­
nia wypowiada się przeciw 
uzbrajaniu Niemiec zachod­
nich w każdej formie, a w 
szczególności przeciw ukła­
dom londyńskim i paryskim.

Podstawą
bezpieczeństwa Francji
jest p r z y j a ź ń

Ratyfikowanie
układu w sprawie
Kanału Sueskiego
LONDYN P A P . J a k  donoszą z

K a iru , « hm . A nglia i E g ip t do­
k o n a ły  w y m ian y  dokum entów  
ra ty f ik a c y jn y c h  dotyczących pn 
ro zu m ien ia  w  sp raw ie  b ry ty j­
sk ie j b azy  w ojskow ej w  strefie  
K a n a łu  S ueskiego.

W m y śl tego  po rozum ien ia pod 
p isan eg o  19 p aźd z ie rn ik a  br., 
w ycofan ie  w o jsk  an g ie lsk ich  z 
te ry to r iu m  E g ip tu , k tó re  m a na  
s tą p ić  w  c ią g u  20 m iesięcy , ob­
w aro w an e  Je s t sze reg iem  w aru n  
ków  p rz e w id u ją c y c h  w  zasadzie 
k o n tro lę  A ng lii n a d  b azą  w 
s tre f ie  K a n a łu  Sueskiego.

J a k  w sk azu je  p ra sa , w  ro k o ­
w aniach , k tó re  zakoń czy ły  się 
podp isan iem  w ym ien ionego  poro 
zum ien ia , ak ty w n y  u d z ia ł b ra ły  
S tan y  Z jednoczone, k tó re  tego 
ro d za ju  „ u re g u lo w a n ie “ k o n f lik ­
t u  ang ielsko-eg ipsk lego  u w aża ją  
za w s tę p n y  k ro k  do w ciągn ięc ia  
E g ip tu  do  b lo k u  w ojskow ego  na 
Ś rodkow ym  W schodzie.

(Obsł. wł.). R adio M oskw a do­
nosi, źe w  zw iązku z 10-leciem 
is tn ien ia  T ow arzystw a P rz y jaźn i 
F ran cu sk o  - F .adzieckiej p ra sa  
f ra n c u sk a  zam ieściła  szereg  a r ty  
ku iów  n a  te n  tem a t. K u r tu a z y j­
na  gazeta  „L ib e ra tio n “ pisze, że 
p odstaw ą bezp ieczeństw a F ra n ­
c ji b y ia  i je s t p rzy jaźń  z w iel­
k im  Z w iązkiem  R adzieckim .

„ L ib e ra tio n “  w ezw ała  d z ia ła ­
czy p o litycznych , by  zdecydow a 
nie p rzeciw staw iali się w szelkim  
p róbom  n ac isk u  zew nętrznego  
zm ierzającego  do p o d erw an ia  te j 
p rzy jaźn i.

W zakończeniu  pism o s tw ie r­
dza: „ Ż ad n a  p rzy jaźń  z A nglią 
i A m eryką n ie zastąp i n am  przy  
Jaźni ze Z w iązkiem  R adzieckim . 
Od p rzy jaźn i te j zależy  Istn ien ie  
F ra n c ji“ .

w iedział Czou E n-la i — n a ro d y  
obu naszych  krajów  ożyw ione są 
w spólnym  p ragn ien iem  p rz y ja z ­
n e j w spółpracy  w pokojow ym  
otoczeniu . W łaśnie dzięk i tem u  
p rag n ien iu  p rzy jaźń  m iędzy  n a ­
szym i k ra ja m i ta k  rozw inęła  się 
w  u b ieg łych  cz te rech  la tach .

Czou E n-lai p rzypom niał w 
szczególności pom yślny  rozw ój 
w za jem nych  stosunków  gospo­
d arczych  i k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
C hinam i a F in lan d ią  i zw rócił 
uw agę n a  fak t, że oba te  k ra ie  
podniosły  naztvajem  sw e p rzed ­
staw icie lstw a dyp lom atyczne do 
rang i am basad.

S tosunki p rzy jazn e j w spóipra 
cy m iedzy  C hinam i a  F in lan d ią  
— pow iedział m ów ca — dow o­
dzą, źe p ań s tw a  o różnych  syste 
m ach  społecznych m ogą w spół­
żyć pokojow o. W in te resie  n a ­
rodów  obu n aszych  k ra jó w  i po ­
k o ju  św ia tow ego pow inniśm y za 
cieśn iać n a d a l p rzy jaźń  i poro­
zum ien ie  m iędzy  naszym i n a ro ­
dam i n a  zasadach  rów ności i ko­
rzyści w zajem nych .

K ończąc sw e przem ów ien ie 
p rem ier  Czou E n-la i ośw iadczył: 
Je stem  p rzek o n an v . źe rów nież 
F in land ia , Jako m iłu jące  pokój 
państw o zach o d n ie , będzie  d ą ­
ży ła  do w n ies ien ia  sw ego w k ła­
du  w  dzieło p o k o ju  1 bezp ie­
czeństw a n a  św ięcie.

W 17 dzielnicy Paryża 
ludność m. in. w ten spo­
sób wyraża swój sprzeciw 
wobec remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich.

W miarę zbliżania się de­
baty nad ratyfikacją ukła­
dów paryskich — pisze Duc­
los — francuskie koła oficjał 
ne usiłują wszelkimi sposo­
bami wprowadzić w błąd opi 
nię publiczną twierdząc, że 
ratyfikacja tych układów nie 
oznaczałaby jeszcze ich wpro 
wadzenia w życie i nie prze­
szkodziłaby rzekomo roko­
waniom.

Z drugiej strony oficjalna 
propaganda utrzymuje, że ro 
kowania ze Wschodem moż­
na prowadzić jedynie z pozy 
cji siły, co oczywiście wyma­
ga nie tylko ratyfikacji, lecz 
także wcielenia w życie ukla 
dów paryskich.

Z tego wynika — pisze Du 
cios — że ratyfikacja ukła­
dów paryskich uniemożliwi 
skuteczne rokowania.

Wszyscy patrioci francu­
scy powinni więc zjednoczyć 
sie w walce przeciwko ratyfi 
kacji układów paryskich. 
Wszyscy oni powinni wziąć 
jak najaktywniejszy udział 
w kampanii zbierania pod pi 
sów pod odezwa Francuskiej 
Rady Pokoju, domagającą 
się, aby deputowani do Żgro 
madzenia Narodowego odmo 
wili ratyfikacji układów pa­
ryskich, zapewniających
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p o d a ł się

d o  d y m i s j i
PARYŻ PAP. Jak donosi 

z Tokio agencja France Pres 
se, gabinet Joszidy podał się 
we wtorek 7 bm. do dymi­
sji, nie czekając na zgłosze­
nie w parlamencie wniosku 
o wyrażenie mu Votum nie­
ufności. Jak wiadomo, w opo 
zycji wobec Joszidy były w 
ostatnich czasach liczne ele­
menty konserwatywne, zgru 
powane w nowej „partii de­
mokratycznej" oraz obie ja­
pońskie partie socjalistyczne 
— prawicowa i lewicowa.

Wybór nowego premiera 
przewidziany jest na środę. 
Jako kandydat wymieniany 
jest dowódca „partii demo­
kratycznej" Hatojama.

Dalsze uktedy
handlowe

brytyjsko-chińskie
(OBSŁ. WŁ.). R adio NRD po­

da je , że dalsza g ru p a  h an d lo w ­
ców b ry ty jsk ic h  zaw arła  szereg 
uk ładów  z C hinam i L udow ym i.

A.P .W ołkow  
l W. Łacis

przyjęli ambasadora 
Jugosławii w ZSRR
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi, że Przewodni­
czący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR A. P. Woł 
kow i przewodniczący Rady 
Narodowości Rady Na jwyż 
szej ZSRR W. Łacłs przy­
jęli ambasadora Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugo 
sławii w ZSRR D. Widicza.

Podczas rozmowy, która 
trwała około godziny A. P. 
Wołkow i W. Łacis na proś­
bę ambasadora D. Widi- 
cza omówili zagadnienia 
związane z działalnością Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

W uregulowaniu
sprawy koreańskiej
zainteresowane są wszystkie
narody świata

Przemówienie min. Skrzeszewskiego w ONZ
NOWY JORK PAP. Dnia 

6 bm. w Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, w toku dyskusji nad 
sprawą koreańską, zabrał 
głos przewodniczący delega 
cji polskiej, minister dr St. 
Skraeszewskl.

Mówca stwierdził, że jak­
kolwiek w wyniku podpisa 
nia układu rozejmowego dzia 
łania wojenne w Korei zo­
stały wstrzymane, to jednak 
sprawa koreańska wciąż je 
szcze nie jest rozwiązana, a 
Korea w dalszym ciągu pozo 
staje niebezpiecznym ogni­
skiem niepokoju.

W interesie sprawnego fun 
kcjanowania naszej organiza 
cji — oświadczył następnie 
min. Skrzeszewski — leży 
jak najszybsze przekreślenie 
wszelkich uchwalonych przez 
ONZ nielegalnych rezolucji,

sankcjonujących agresję 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu i wprowadzających 
blokadę przeciwko Chinom i 
Korei. Dalsze utrzymywanie 
ważności tych rezolucji zmie 
rza jedynie do utrudnienia 
rozwiązania problemu koreań 
skiego, uwiecznienia rozbicia 
Korei i utrzymania Korei po 
łudniowej jako tlącego ogni­
ska wojny w Azji.

Zgromadzenie Ogólne mu­
si podejść do sprawy koreań 
skiej jako do sprawy, w któ 
rej uregulowaniu zaintereso. 
wany jest nie tylko naród ko 
reański, nie tylko narody 
Azji.- ale wszystkie narody 
świata.

Zakończenie obrad
ogólnoamerykańskiej

konferencji gospodarczej
NOWY JO R K  PA P. W Rio de 

Ja n e iro  zakończy ły  się o b rady  
ogć ln o am ery k ań sk ie j k o n fe re n ­
cji gospodarczej, w  k tó re j b rali 
udział m in istrow ie  gospodark i i 
finansów  20 k ra jó w  A m eryk i Po 
łudn iow ej oraz S tanów  Z jed n o ­
czonych. K o n feren c ja  odbyw ała 
się w atm osferze  pow ażnych  roz 
bieżności m iędzy  USA a k r a ja ­
mi A m eryki P o łudn iow ej.

Hiszpania —
bazą wojskową USA 

Szef sz tabu  m a ry n a rk i w o jen ­
n e j USA a d m ira ł C am ey  ośw iad 
czyi, że uczyni w szystko, co Jest 
konieczne, aby  szybko zm oder­
nizow ać flo tę  h iszpańską . W Ma 
d rycie  p rzeb y w a sta le  54» przed 
staw icieii am ery k ań sk ich  sił 
zb ro jnych .

Francuskie bezprawie 
w Hajfongu

W ładze fran c u sk ie  d em o n tu ją  
I w yw ożą z H ajfongu  n a  p o łu ­
dn ie  W ietnam u u rząd zen ia  za­
kładów  p rzem ysłow ych .

Terror w Gwatemali
W G w atem ali t rw a  te r ro r  po­

licy jn y . N ie u s ta ją  egzekuc je , 
se tk i ty sięcy  ludzi k ie ro w an e  są 
codziennie do ohozów k o n cen ­
tra c y jn y c h  I w ięzień.

Zbrojenia Turcji 
Do p a r la m e n tu  tu reck ieg o  

w niesiony zosta ł p ro je k t bud że­
tu na  ro k  1955. W ydatk i M ini­
s te rs tw a  S praw  W ojskow ych w y 
niosą 725 m ilionów  fun tów , t j .  
o 125 m ilionów  fun tów  w ięcej 
niż w  ro k u  bieżącym .

Z Ł O T E  G O D Y

Delegacja polska
uda się do Paryża 

na konferencję
ludności żydowskiej
W ARSZAWA PA P. W dniach  

11 i 12 g ru d n ia  b r., z in ic ja ty ­
w y cen tra ln eg o  żydow skiego ko  
m ite tu  ak c ji p rzeciw  re m ilita ry ­
zacjl N iem iec zachodnich , k tó ­
rego siedzibą Jest P aryż , od b ę­
dzie się k o n fe re n c ja  p rzed staw i­
cieli ludności żydow skiej k r a ­
jów  eu ro p e jsk ich . N a k o n fe re n ­
cję, k tó ra  odbędzie się w P a ry ­
żu, zaproszen i zostali delegaci z 
Po lsk i. W zw iązku  z ty m  odby ła  
się w  W arszaw ie n a ra d a  p rz e d ­
staw icieli ludności żydow skiej w  
Polsce, n a  k tó re j w yłoniono de­
legację  n a  tę  k o n fe re n c ję .

E k s p a n s j a
monopoli niemieckich 

do Arabii Saudyjskiej
BERLIN PAP. Jak podaje 

agencja ADN, niedawno ba­
wiła w Arabii Saudyjskiej 
delegacja rządu bońskiego i 
koncernów zachodnio - nie­
mieckich, która prowadziła 
pertraktacje z królem Sau- 
dem i premierem Feisalem 
w sprawie udziału monoDoli 
niemieckich w eksploatacji 
znajdujących się w Arabii 
Saudyjskiej źródeł nafto­
wych.

Przeciwko
terrorowi

w Wietnamie płd.
H anol P A P . W ietnam ska Agen 

e ja  P raso w a donosi, że dow ódz­
tw o nacze ln e  W ietnam sk ie j A r­
m ii L udow ej zw róciło  się do do­
w ództw a sil zb ro jn y ch  U hli 
F ra n c u sk ie j z żąd an iem  n a ty c h ­
m iastow ego po łożen ia  k re su  t e r ­
ro ro w i w obec w ie tn am sk ie j lu d ­
ności cyw ilnej n a  obszarach  po 
zo sta jący ch  pod  tym czasow ą kon  
tro lą  f ran c u sk ą .

O sta tn io  n a  obszarach  ty e h  
F ra n cu z i zam ordow ali lu b  ar*« 
sz tow all w ie lu  W ietnam czyków , 
k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  w ale« n a ­
rodow o-w yzw oleńczej .

Egzekucja
przywódców

„Bractwa M uzuim atiskiep“
LONDYN P A P . Z K a iru  do­

nosi ag en c ja  R e u te ra , t e  7 bra. 
s tracen i zosta li przez pow iesze­
n ie  s p « w e a  zam ach u  n a  p rem ie  
ra  N assera  — M ahm oud A bdel 
L a tif  o raz  p ięc iu  in n y c h  p rzy ­
w ódców  „B rac tw a  M uzułm ań­
skiego“ .

n
IEDAWN0 premier rządu bry­
tyjskiego Churchill oświad­
czył, źe był pierwszym, który 
postanowił oddać hitlerow­

com broń w chwili ich klęski. W ten 
sposób chciał widocznie usprawiedli­
wić i uzasadnić odbudowę nowego, 
agresywnego Wehrmachtu. Ale Chur­
chill przechwalił się. On nie był ani 
pierwszym, ani jedynym.

Na zebraniu, na którym wystąpił 
Churchill padły, w odpowiedzi na jego 
oświadczenie, okrzyki: Hańba! Nie 
wszyscy może zdawali sobie sprawę z 
tego, że korzenie tej hańby sięgają da­
leko w przeszłość.

Wskazują na to m. in. fragmenty z 
większej pracy publicystycznej ra­
dzieckiego dziennikarza D. Kramino- 
wa pt. „Najemnicy amerykańskich mo 
nopoli", które niżej drukujemy.

Kraminow był wojennym korespon­
dentem przy sztabie armii anglo-ame- 
rykańskiej to czasie drugiej wojny 
światowej. Miał więc możność chwy­
tania na gorąco wydarzeń, pokazują­
cych istotę i charakter armii anglo- 
amerykańskiej, jako narzędzia impe­
rializmu. (kj)

W a g c m n i c y  a m e r y k a ń s k i c h  m o n o p o l i

K Ó R Z  E T sT I E

NAWET HITLER SIĘ DZIWIŁ..

. . . O
STATNI rok wojny — pisze 
Kraminow — spędziłem z 
wojskami anglp-amerykań- 

skimi w Europie zachodniej. Doszedłem do 
przekonania, że w armii amerykańskiej 
nie ma, ani jednego sztabu (podkreślam — 
sztabu, a nie jednostki), począwszy od 
sztabu ekspedycyjnych sił sojuszników w 
Europie zachodniej i skończywszy na szta­
bie zwykłego batalionu saperów, w któ­
rym by nie było przedstawicieli amery­
kańskich monopoli, towarzystw, firm, a 
nawet poszczególnych przedsiębiorstw.

Oczywiście, im większy był monopol, al­
bo towarzystwo, tym wyższy stopień woj­
skowy reprezentował go; czym szersze roz 
gałęzienia gospodarcze, tym znaczniejszy i 
bardziej wpływowy byl sztab, w którym

zasiadali ich przedstawiciele. Giełda no­
wojorska np. miała swojego przedstawi­
ciela w zjednoczonym sztabie anglo-ame- 
rykańskich sojuszników — Charlesa Salz- 
mana. Salzman — wiceprezydent i sekre­
tarz giełdy nowojorskiej, otrzymał stopień 
generała wcale nie za bojowe zasługi. 
Władcy Wall Street postanowili, że przy 
planowaniu strategii sojuszników przez 
zawodowych wojskowych powinien być 
obecny pełnomocnik giełdy. To wystarczy­
ło. by jej wiceprezydent został generałem.

Jeden z pięciu największych banków 
nowojorskiej „Dillon, Read and Co", jesz­
cze przed wojną ściśle związany z magna­
tami Ruhry, objął kontrolę nad tzw. woj­
ną ekonomiczną. Jeden z dyrektorów i 
współwłaścicieli tego banku — Draper zo­
stał pośpiesznie ubrany w mundur (z po­
czątku — pułkownikowski, zamieniony 
wkrótce na generalski) i skierowany do 
odpowiedniego sztabu.

W sztabach amerykańskich wojsk desan­
towych, które następnie wylądowały w 
Europie zachodniej, gdzie jak wiadomo 
krzyżują się interesy wielu monopoli, to­
warzystw, banków i firm. byli przedsta­
wiciele koncernu Meilena (reprezentowali 
go1 zięć właściciela — David Bruce i syn 
właściciela — Paul Mellon), koncernu Du­
pont de Nemours (współwłaściciel koncer­
nu — Alfred Dupont), Pierwszego Banku 
Narodowego w Bostonie, koncernu „Gene­
ral Motors" itd.

Poprzez swoich przedstawicieli w szta­
bach anglo-amerykańskich sojuszników, 
amerykańskie monopole i towarzystwa dą­
żyły nie tylko do zabezpieczenia swoich 
interesów w okupowanych przez sojuszni­
ków krajach, lecz i wpływania na strate­
gię wojny.

Jeszcze w toku wojny ustanowiono bez-

spornie, źe lotnictwo amerykańskie i an­
gielskie, przejawiające taką gorliwość w 
burzeniu dzielnic mieszkaniowych w nie­
mieckich miastach, prawie zupełnie nie 
~tknęło największych fabryk, będących 
kuźnią broni hitlerowskiej armii. Amery­
kańscy i angielscy właściciele, ściślej mó­
wiąc, właściciele niemieckich fabryk wo­
jennych, wydali polecenie swoim przed­
stawicielom w sztabach anglo-amerykań­
skich sojuszników, by fabryk tych nie ru­
szać. I fabryki te „ocalały".

Jak zeznawał na procesie głównych 
przestępców wojennych w Norymberdze 
hitlerowski minister sił zbrojnych Speer, 
nawet sam Hitler był zaskoczony i zdzi­
wiony tą taktyką anglo-amerykańskich so­
juszników, w rezultacie której niemiecki 
przemysł wojenny produkował w pierw­
szych miesiącach 1945 roku — tj, przed 
wkroczeniem armii radzieckiej na teryto­
rium Niemiec — o wiele więcej materia­
łów wojennych,. aniżeli kiedykolwiek...

AMERYKAŃSKI SZTAB 
BYZNESMENÓW W PARYŻU

Q DY sojusznicy weszli do Pary­
ża. oswobodzonego przez lud 
francuski, wielu majorów, 

podpułkowników, pułkowników, a nawet 
niektórych generałów amerykańskiej ar­
mii, nie zdejmując mundurów otwarcie 
rzuciło się w wir byznesu. Usiłowali oni 
zdobyć dla amerykańskich monopoli to, co 
Niemcy porzucili uciekając, co wypadało 
z rąk Francuzom, skompromitowanym 
współpracą z okupantem i w ogóle to 
wszystko, co źle „leżało". Agenci Duponta: 
r.p. rzucili się na francuski koncern che­
miczny, w którym Niemcy zagarnęli kon­
trolny portfel akcji. Amerykanie z miej­
sca zaczęli się układać o „dobrowolne“ 
przejęcie tych akcji.

Francuscy właściciele koncernu, chęt­
nie ustąpiwszy kontrolę niemieckim zdo­
bywcom i bojąc się represji za swoją 
otwartą współpracę z nimi, zmuszeni byli 
bez słowa sprzeciwu zgodzić się na żąda­
nie amerykańskich geszefciarzy w mundu­
rach...

...Inaczej zapatrywali się na tę sprawę 
Anglicy. Oni energicznie zaprotestowali 
przeciwko tym machinacjom. Angielska 
prasa burżuazyjna — ten pies łańcuchowy 
angielskich monopoli — napadła na fran­
cuskich właścicieli koncernów, oskarżając 
ich o współpracę z Niemcami, o zdradę 
narodowych interesów itd. Gazety żądały 
pociągnięcia ich do odpowiedzialności i 
oddania pod sąd. Angielscy dziennikarze 
wskazywali na to, że Amerykanie, zagar­
niając niemiecką część akcji koncernu i 
zgadzając się współpracować z jego fran­
cuskimi współwłaścicielami, złamali so­
juszniczą solidarność...

Ten potok „szlachetnego oburzenia" 
trwał dopóty, dopóki Francuzi j ich nowi 
partnerzy amerykańscy nie zgodzili się 
zwrócić angielskiemu koncernowi chemicz 
nemu „Imperial Chemical Industries" te­
go, co należało do nich przed wojną. Po­
tem, te same gazety angielskie, które do 
ostatniej chwili żądały sądu nad kolabora- 
cjonistami z francuskiego koncernu, nagle 
dokonały odkrycia, że ci sami kolaboracjo- 
niści wcale nie współpracowali z Niemca­
mi, a byli uczestnikami i inspiratorami
francuskiego ruchu oporu.

Agenci amerykańskich towarzystw i 
firm rozwinęli w Paryżu iście gorączkową 
działalność. Przy placu Vendôme pojawiły 
się0dv.1-?-ą k iLParysliich oddziałów i filii 

¿ lch iirm 1 towarzystw. Różni 
P^hiomocTlcy, zausznicy spotykali 

się tutaj, zawierali transakcje, podpisywa-
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10 let polskiego handlu zagranicznego 0)

W czyim interesie...
naszego kraju, jest doniosłym 
elementem rozwoju naszej go 
spodarki, realizacji naszych 
ogólnonarodowych zadań. Ta 
nowa rola i charakter nasze 
go handlu zagranicznego 
jest następstwem rewolucyj­
nych przemian, które doko­
nały się w naszym kraju. O- 
gólne nasze obroty handlu 
zagranicznego są obecnie

Tak jest, drogą lądową i  w a> bijąca sm u tn e  re k o rd y  spad  dwukrotnie większe niż

W niedużej sali omawiano program wyborczy 
Frontu Narodowego. Nieb raklo słów dumy z dotych­
czasowych osiągnięć i uwag o trudnościach i niedo­
statkach. Ktoś poprosił o głos j powiedział: — Wy­
wozimy za granicę różne towary, jak węgieł, cement, 
obrabiarki, a nawet przetwory mięsne i jaja. Nie 
mamy przecież tego za dużo. Czy nielepiej zmniej­
szyć wywóz tych artykułów, zostawić je w kraju? 
Czy nielepiej zużyć je na własne potrzeby?

k u  p ro d u k c ji, bezrobocia  i n ę - przed wojną. Biorąc wskaź-
nik Wielkości obrotów w ce 

przem y sło w y ch  m o carstw  k a p ita  nach niezmiennych w 1937 r. 
lis ty czn y ch . A m ięd zynarodow i Za 100 —  to obroty powojen

iu i1„t,er.est r â ,in,by11’ ne wykazywały nieustannya/.eby te n  ubogi i gospodarczo _____ , , , ,
zaco fany  k ra j  im portow a ł ta k ie  Wzrost i kształtowały Sie na 
to w ary , k tó re  d aw ały  dostaw - stępujące: 1949 r. —  155,
com  duże zysk i, z d ru g ie j s tro -  7950 r .  — 178 1951 r  __
n y  b y li oni zainteresow ani- w  w y  1R7 , Q„  .  ’ 1 a i 1Q= , „
w ożeniu  z P o lsk i surow ców  i pó ł LO ’ r .  ł o i ,  ly o o  r .
fab ry k a tó w  — i to  po Jak  n a j-  —  192, 1954 r .  —  202. P rO - 
n iższych  cenach

W iększość na __„ ____
stan o w iły  gotow e w y ro b y  p rze 
m ysłow e, w  ty m  m . in . p ry m i-  mie zajmują 74 proc. obsza-

wadzimy wymianę towaro- 
naszego im p o rtu  w ą  „  n  k ra ja m j>  k t ó r e  w  S11

morską jadą zagranicę pol­
skie wyroby. Węgiel i koks 
do Związku Radzieckiego,
Czechosłowacji, NRD, Wę­
gier, państw skandynaw­
skich. a nawet do Argenty­
ny, wyroby hutnicze, ce­
ment do Chin, Bułgarii i Ru 
munii, różne obrabiarki do 
wszystkich krajów demokra 
ej i ludowej i niektórych 
państw zachodnio -  europej­
skich i zamorskich. .artyku- tywne wyroby ,  ielaza, do któ. ru ku„  ziemskjej
łv włókiennicze i jaja do rych produkcji w kraju mielił- Wra* ” przeobrażeniamiSzwecji, konserwy mięsne l my wystarczającą ilość surow- . , dz z przeoarazeniami,
przetwory owocowe do An— c®w i odpowiednio wykwaiifiko które zachodził w życiu kra 
elii itr! itr! wanyeh robotników; czy też go ju, obserwujemy stopniową

Prawdą jest, że — powiedz koYmeTy id,btrunki™*n ajwyższyeh zmia”ć struktury obrotów 
my sobie — te^o samego wę niarek samochody, za które pła handlowych —— tegro co przy
gik, mimo stale wzrastające- ciliśmy cł«ikie pieniądze, wozimy i tego co wywozimy,
go wydobycia, nie mamy za 
wiele, bo też nieustannie 
zwiększa się ilość zakładów 
przemysłowy cii, wzrasta licz 
ba przewozów kolejowych i 
przez to rośnie zużycie we­
wnętrzne. Prawdą jest, że 
rozwinęliśmy potężne budów 
liictwo przemysłowe i miesz 
kaniowe i cnociaż pną się do 
góry wskaźniki produkcji ce 
mentu, to jednak odczuwa­
my jego brak na budowach.
I asortyment tkanin mamy 
jeszcze za ubogi w  porówna 
niu do rosnącego popytu. I 
przetworów mięsnych i in­
nych artykułów także mamy 
wciąż za mało. A jednak wy 
wozimy.

że°bezewywazu to walów, któ ^ r° ajr“eć ^ o ^ c z n fk l Itary- Zmienia si? ona w zależno- 
re poszukiwane są i pożąda stycznego z ms r., ażeby  uw ie- ści od naszych potrzeb i na- 
nc- na rynkach ogranicz- Vo°chPi0,m-‘ SZych możliwości-

A jakie to są potrzeby i

Żółwie tempo inwestycji
przynosi szkody
Prawie półtora roku budu- w której rozpoczęto w listo- 

je się dla Gdańsko - Gdyń- padzie roboty, a woda pod- 
skich Zakładów Przemysłu skórna zapełnia obecnie ro- 
Drzewnego suszarnię klepek wy fundamentowe oraz bu- 
na beczki do ryb. dowa linii zasilającej od tran

Wiemy przecież, że z becz- sformatora do tablic rozdziel 
kami jest u nas krucho, że czych. A 1 stycznia 1955 r. 
na skutek zaopatrywania za­
łóg kutrowych w złe beczki 
marnuje się cały wysiłek ry­
baków. Pisała o tym niejed­
nokrotnie prasa, mówiło się 
często na naradach robo­
czych.

Tymczasem na suszarnię, 
budowaną przez Przedsiębior 
stwo Remontowo - Budowla­
ne w Oliwie, czekamy iuż 
połtora roku; chociaż robota konywane „roboty“ narażają

elektrownia przerwie nam 
dostawę prądu z obecnego 
transformatora — i będziemy 
musieli wstrzymać produk­
cję.

Takie tempc inwestycji to 
kpiny w żywe oczy. Czyż 
nikt z dyrekcji Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowla­
nego w Oliwie nie zdaje so­
bie sprawy z tego, że tak wy

Polska prowadzi wymianę handlową z krajami 
stanowiącymi około 74 proc, powierzchni lądów.

, . ,___ i  E g ip tu , H olandii, W ioch i in ­nych, n i e  m o ż e m y  z a k u p .c  ny ch  K rajów ... cebu lę. P rzyw óz
tam tych surowców i artyku zaś a r ty k u łó w  in w es ty cy jn y ch , możliwości’ Dlarzeóo takie łów których u  siebie w ogó- tak h 2” 1™ p o trzeb n y ch  k ra jo w i, m JJiaczego takie,
k o i .  lnhriisiadam y ktory dusił si<! w “ leszczach sta  a me inne towary wywozimyJe nie mamy, iu d  p o s i a d a m y  e ,iac ji gospodarczej i bezrobo- i przywozimy? 
w bardzo małej ilości. Są one cia, sięgał zaledw ie 1« proc. im-nam b e z w z g l ę d n i e  P »rtu . Pamiętamy, kiedy zamil-
k o n i e c z n e ,  ażeby roz- „Wywoź z Polski obejmo- kły działa, kraj nasz leżał w 
wijać gospodarkę narodową, tvał natomiast przede wszy- ruinach i zgliszczach. Trzeba 
ażeby zaspokajać wciąż ros- stkim cenne surowce, póifa- było dźwigać ojczyznę stwo

brykaty, żywność — i-ta czę- rzyc narodowi jakie takie wa
_ runki życia. Potem przyeho-nące potrzeby materialne i 

kulturalne społeczeństwa, u- 
trwalać suwerenność. Nasz 
eksport to skarbiec, z które 
go czerpiemy, ażeby pokryć 
import, to naą*a najważniej­
sza i najcenniejsza waluta.

Nasz import i eksport, ca­
ła nasza polityka handlu za 
granicznego w rękach pań­
stwa demokracji ludowej siu 
ż.y interesom narodu j umac 
nianiu jego suwerenności, po 
maga w budowaniu ustroju 
sprawiedliwości społecznej, 
w stworzeniu coraz lepszych 
warunków życia milionom 
ludzi.

ROZDAWANO BOGACTWA 
ZA DARMO

S tru k tu rę  i o b ro ty  naszego 
h a n d lu  zagran icznego  o k reśla ła  
w  Polsce m ięd zyw ojennej nasza 
słabość ekonom iczna i politycz 
n a  o raz  zależność po lsk ie j gospo 
d a rk i od m onopoli m lęd zy n aro -

sto poniżej cen ogólnoświa , , . ___ „towych, a nawet poniżej ko- lata 1947 1949. Przezwy
sztów własnych. Artykuły te ciężając liczne przeszkody, 
np. w 1937 roku stanowiły urzeczywistniamy ogromne 
94,2 proc. naszego eksportu, zadanie — gospodarczej odbu 
a artykuły przemysłowe o d°wy Polski. Chcemy lepsze- 
wysokim stopniu obróbki — go życia, dążymy do prze- 
zaledwie 5,8 proc. Nawet co kroczenia przedwojennego po 
trzeźwiejsi ekonomiści bur- ziomu gospodarki. I wresz- 
żuazyjni pisali: „Polska nie cie nadchodzi rok 1950. Przy 
powinna rozdawać swych stępujemy do urzeczywistnię 
bogactw za darmo“. A mini- nia Planu 6-letniego. Dąży- 
ster Czechowicz na jesień- my do osiągnięcia wielkiego 
nej sesji sejmowej w 1929 r. rozwoju sił wytwórczych, do 
rozłożył bezradnie ręce i brobytu mas pracujących, 
stwierdził, że „nie może się rozkwitu kultury — chcemy 
oprzeć presji państw, z któ~ zbudować fundamenty socja 
rymi są zawarte traktaty Rzmu. 
hand lotne.“

NASTĘPSTWO 
REWOLUCYJNYCH 

PRZEMIAN
Dziś handel zagraniczny

___ __ _____  _________ jest ważnym czynnikiem w
dow ych . p o lsk a  przedwraeśnio- rozwoju siły i suwerenności

I oto struktura importu i 
eksportu w pełni odzwiercie 
dla zadania, które na tych e- 
tapach przed nami stają i 
możliwości, które posiadamy.

Bronisław Troński

powinna być wykonana, li­
cząc nawet „na wyrost“, w 
ciągu pół roku.

Najpierw okazało sie, że 
Biuro Projektów nie uwzględ 
niło jednego lub drugiego 
szczegółu w budowie — trze­
ba więc było sporządzić do­
datkowy kosztorys, co pocią­
gnęło za sobą konieczność do 
finansowania budowy — ; 
stąd znowu zwłoka w czasie.

Wreszcie we wrześniu br. 
załatwiono wszelkie format 
ności bankowe — ale suszar 
nia dalej jest niezdatna do 
użytku. Cóż stoi na przeszko 
dzie w jej uruchomieniu?

Okazuje się, żę trzeba je*z 
cze uszczelnić stop pozorny i 
klapy oraz odizolować od ko­
tłowni silniki.

Ale kto ma wykonać te ro­
boty?

Zdrowa logika wskazuje, 
że ten, kto budował suszar­
nię, to znaczy Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowla­
ne w Oliwie. A przedsiębior­
stwo czeka, czy przypadkiem 
kto inny nie będzie skłonny 
usunąć za nie tych drob­
nych błędów konstruktor­
skich. I na skutek tego su­
szarnia dalej jest ¿»ezczynna, 
a rybacy klną, otrzymując 
nieszczelne beczki, z których 
wycieka solanka.

W takim samym tempie 
wykonywane są w naszym 
zakładzie i inne inwestycje 
— mianowicie parafinownia,

rybołówstwo, a wiec i całą 
naszą gospodarkę, na poważ­
ne straty?

St. Wolanin
korespondent

Wystawa wynalazczości w GZIP

Nowe książki
OPOW IADANIA 
YVES FA RG E‘A 

Ja k o  k o le jn y  tom  w y daw ane l 
przez PIW  B IB LIO TEK I LAURĘ 
ATOW NAGRODY STA LIN O W ­
S K IE J „Z a u trw a la n ie  p o k o ju  
m iędzy n a ro d am i“ , u k aza ł s i» 
o sta tn io  zb iór opow iadań  YY t:s 
FA RG E‘A o tem a ty c e  w spółczes­
nej p t. „PR O STE SŁOW O“ . Opo 
w ładan ia  tłu m aczy ł * języ k a  
francusk iego  S tan isław  B rucz . 
K siążka o p a trzo n a  je s t poslo- 
w iem  D om inika H orodyńsk ieąo .

NOWA POW IEŚĆ H. FASTA 
N a pó łkach  k s ię g a rsk ich  u k a­

zała  się osta tn io , w y d a n a  n a k ła ­
dem  „C ZY TELN IK A “ no w a ksią 
żlta w ybitnego  am ery k ań sk ieg o  
p isa rza  i działacza m ięd zy n aro ­
dow ego ru ch u  ob rońców  p oko ju  
— HOWARDA FA STA . Je s t to 
pow ieść „SPA R T A K U S“ , k tó re j 
a k c ja  rozg ryw a się w s ta ro ż y t­
n y m  R zym ie, a  k tó re j  b o h a te ­
rem  je s t p rzyw ódca pow stan ia  
n iew oln ików  — S p artak u s .

IN TERESU JĄ C E 
OPOW IADANIE 

,,Działo się to  w pew nym  r e ­
jo n ie “ — pod tak im  ty tu łem  wy 
dane zostało przez „K SIĄ ŻK Ę  T 
W IED ZĘ“ obszerne opow iadanie 
radzieck iego  p isa rza  — w A LEN - 
T IN A  OW IECZKINA. T reścią 
tego  opow iadan ia je s t  w a lk a  lu ­
dzi radzieck ich  w  je d n y m  z r e ­
jonów  ZSRR o podnlesiiu tie na  
w yższy poziom  szeregu  sw bszycn 
kołchozów .

Jak usprawnić remonty statków

To nie tylko stocznie
Inż. Jan Zalewski

flłówny m e c h a n ik  CZ PMH

N iedosta teczna  je s t  tak że  
w spó łp raca  a rm a to ró w  ze stocz 
n iam i. P rz y g o to w an ie  s ta tk ó w  
do re m o n tu  pozostaw ia w iele 
do życzenia . S pecy fik ac je , acz­
k o lw iek  lepsze są obecn ie  pod 
w zględem  fo rm y  — p ozostaw ia­
ją  dużo do życzenia , je ś li cho-

Pion techniczny Centralne 
go Zarządu Polskiej Marynar 
ki Handlowej z wielkim za­
dowoleniem powitał inicjaty
wę „Głosu Wybrzeża”, który dzanych remontów. Jak wy- 
na łamach swego pisma o- kazuje zestawienie statystycz 
tworzył dyskusję na temat: w stosunku do roku 1952 {]/l ° tre ść , z a ło g i p o d a ją  w
„Jak usprawnić remonty sta kosztv remontu wzrosły w “lch* a ńispek-torzy zatwierdza-
« * * •  O t™ . ż , dyskusja 1« i S i ‘yr .r„T oT so= p r° iy Z  f e  Z S Z T S S S A
ka była potrzebna, świadczą montach rocznych, a o 84 i odw ro tn ie  — zapom inają  bar-
najlepiej wypowiedzi żarów pr0c przy remontach do kia dzo cz ŝto 0 p racach , k tó ry ch
no przedstawicieli armato- sy czteroletniej. Ponieważ ja Zszysmm o zapewnianiuPjed n o
iow, jak i stoczni. Wszyscy, kość wykonania prac na stce  p e łn e j gotow ości techn icz-
którzy dotychczas zabierali przestrzeni tego okresu za- m'l- P rz y czy n a  tego s ta n u  leży
głos w dyskusji, zgodnie sadniczo nie uległa wiek- 7  ae zarów no  załogi ja k  . . . . .  7 M u m u o  m a  lu e g iu  w ię c .-  j in sp e k to rzy  p rzed sięb io rstw
stwierdzają, ze remonty w Szym zmianom — trzeba wy n ie  zn a ją  w  dosta teczn y m  stop-
naszych stoczniach nie prze- raźnie stwierdzić, że W OStat riiu s ta n u  techn icznego  urządzeń
biegają tak, jak przebiegać n ich latach gospodarka re- sta tk o w y ch . B eztroska  dochodzi
powinny, że niejednokrotnie montowa znacznie się p o g o r z a s ą d z e n ie m  T ’insT ru^m
t e r m i n y  w y k o n a n ia  r e m o n -  szyła, a statki są drożej i ey fik ac je  n ie  rzad k o  są przez
tów nie są dotrzymywane, że dłużej remontowane. Jest to in sp ek to ró w  sporządzane zza
kalkulacja _ robocizny jest objaw bardzo niepokojący i biurka‘ Również organizacje par
zła, że istnieje w stoczniach powinien stać sie sygnałem
jeszcze nadmierne brakorób- alarmowym zarówno dla ar- m  ̂ a t - . ._ .-I c u a u u u w j m  ¿ a i u w u u  u i a  cu. T rudn o śc i w  d o trzy m an iu
s  w o  tp .  m a to r o w  j a k  i  s to c z n i .  B e z  te rm in ó w  um ow nych  przez stocz

Ja k o  p rzed staw ić ,e l p .o n u te c h  p o p r a w y  b o w ie m  s y tu a c j i  n a  n ie  s tw arza  tak że  w dalszym
odcinku remontowym nie bę SiąHgu, l zbyt „duży prnce"t„ robót , . . .  ; d o datkow ych , z lecan y ch  do w y-dziemy mogli zrealizować k o n an ia  ju ż  podczas trw a n ia  re 
skutecznie uchwał II Zjazdu m o n tu  (so — 50 p roc. całości p la 
Partii, gdyż wszelkie wygo- now an y ch  prac , a n ie  rzadko  i 

, , dużo w ięcej), co je s t  tak że  w y-
tow ych . T ak  bow iem  sp raw a się spodarowane przez nas O- n ik lem  n iedbałego  sporządzan ia 
nio p rzed staw ia . B łędy  i to  po- gzezędności pochłoną w O gól sp e cy fik ac ji i n ieznajom ości 
w ażne, tk w ią  rów nież  1 u  a rm a  , ”  , . „ . i , , ,
torów . N ie pozbaw ioną b łędów  ńym bilansie straty spowodo
jest rów nież  p ra c a  in s ty tu c ji  k ia  wane kosztami i przestojami Wszystkie te niedociągriię-
sŷ ^aiCT(!nycb' . . . remontowymi. \y pracv armatorów nieC hcia łbym  n a  podstaw ie  d a -  c  tu -j  - j  Miucy iu u id w iu w  lu c
n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  p rzed sta  ADy 111012 zlikwidować cło- oznaczają wcale, że bez winy
wić. pokrótce, jak kształtowała tychczasowy niepokojący są stocznie. O brakach w
się w  o sta tn ich  la ta c h  gospodar s t a n  r z e c z y  t r z e b a  s o b ie  j a -  p r a c y  s w y c h  z a k ła d ó w  D isa -

s u s s ^ s j r ,  a s a :  - « « t i S r  E -
w y k o n y w an y ch  w  stoczn iach  re  wpływającjrch na mezadowa kowski, Masłowski, Kurek, 
m o n to w y ch  re so r tu  żeglugi. łający przebieg remontów 

Jeżeli chodzi o remonty stoczniowych i konsekwent- 
roczne to w br. nastąpiła nie dążyć do ich usunięcia, 
już pewna stabilizacja mię- Zacznijmy od własnego 
dzy czasem planowanym a podwórka. Centralny Zarząd 
zużytym na wykonanie re- PMH, jako jednostka koordy

ty jn e  i zw iązkow e zapom inają  
o sp raw ac h  rem on tow ych .

nicznego CZ PM H d alek i je  
stem  od tego, ab y  tw ierd z ić , że 
w inę za te n  s ta n  rzeczy  pono­
szą w y łączn ie  stocznie, że ty l ­
ko w  stoczn iach  tk w ią  p rzyczy ­
n y  n aszych  n iepow odzeń  rem on

Staraniem rady zakłada 
wej i klubu postępu tech­
nicznego Gdańskiego Zjsd 
noczenia Instalacja Przemy 
słowych, w świetlicy przy 
ul. Na Piaskach otwarta 
została wystawa wynalaz­
czości i postępu techniczne 
go, ilustrująca dorobek ra­
cjonalizatorów w ciągu o- 
statnich miesięcy.

Na zdjęciu: inż. Zbig­
niew Kasprzak omawia ze 
zwiedzającymi wystawę Ja 
nem Szutem, Eugeniu­
szem Zabielskim, Janem 
Pecko i Witoldem Cisakow 
skim, nowy model, własne 
go pomysłu, rozporów sta 
lowych do szalowania wy­
kopów.

Fot. Z. Kosycarz.

Dalej — poważną przeszko 
dą w usprawnieniu pracy 
stoczni jest brak dotychczas 
norm na typowe prace re­
montowe. Wynik jest taki,

montu. Odnośnie jednak re- nująca prace poszczególnych fe arI5'aforzy nie mogą do 
montów do klasy czterolet- przedsiębiorstw żeglugo- ki‘ldnle Planować swoich re- 
niej sytuacja nie uległa żad- wych zbyt liberalnie podcho monlów i nie są w stanie 
nej poprawie, a przestoje ta dzi do łamania dyscypliny k o n t r o l o w a ć  kosztorysów 
kich jednostek jak „ Hu g o  technicznej przez podległych ®toczm- Brak norm umoż- 
K o ł ł ą t a j ”, „ Ra t a j ”, mu armatorów. Przesuwanie “ Wia ponadto stoczniom r o z 
„ J e d n o ś ć  R o b o t n i -  terminów remontów i nieści 
c z a ”, „ L e c h ” czy „ Ok s y -  sie nieraz stosowanie się do 
w i e” naraziły nas na bardzo zarządzeń — powodują chaos 
poważne straty dewizowe. w całości planowej gospodar 

Drugi wskaźnik charakta- ki. Stad biorą się „szczyty” 
ryzujący gospodarkę remon- stoczniowe i przedłużone po­
tową — to koszt przeprowa- stoję remontowe.

H A Ń B Y

R■ ■ ■ i

li kontrakty. Kancelarie oddziałów i filii 
zapełniły się francuskimi sekretarkami, 
stenografistkami, buchalterami, gońcami i 
agentami. W gabinetach dyrektorów zasia­
dali jankesi czystej krwi, którzy nawet 
nie potrudzili się o zdjęcie wojskowych 
mundurów. Na ich ramionach błyszczały 
oficerskie epolety, aczkolwiek ich sposób 
zachowania się wskazywał, że byli to ge­
szefciarze — brutalni, bezlitośni, bezczelni.

BLOKLEITER I STATECZNY 
OBYWATEL

j ÓWNIEŻ i do Niemiec zachod­
nich przybyło wielu oficerów 
amerykańskich, jako pleni­

potentów amerykańskich firm i towa­
rzystw, którzy sprawami wojskowymi wca 
le się nie zajmowali. Usiłowali natomiast 
dogadać się z niemieckimi przedsiębiorca­
mi wcześniej, zanim angielscy lub inni 
europejscy konkurenci Amerykanów mo­
gliby się tam zjawić.

Oficer0wiB wojennej sdministrscji so— 
juszników, którzy mieli twarde dyrektywy 
w sprawie stosunku do ludności cywilnej, 
otrzymali specjalne wskazówki, by w sto­
sunkach z niemieckimi przemysłowcami 
postępować bardzo ostrożnie, w żadnym 
wypadku nie krzywdzić ich  ̂ i me rozgo­
ryczać, lecz na odwrót, przeciągać na swo­
ją stronę. .

O tych wskazówkach dowiedziałem 6ię 
zupełnie przypadkowo, gdy w początkach 
kwietnia 1945 roku znalazłem się wraz z 
czołówką wojskowej administracji sojusz­
niczej w Hannowerze, bezpośrednio po 
wycofaniu się stamtąd Niemców. Wojska 
amerykańskie, posuwające się po autostra 
dzie Essen — Berlin, ominęły to miasto 
kierując się na Braunschweig i Magdeburg 
i dlatego Hannower był pusty.

Czołówka wojskowej administracji, za-

jąwszy ogromny i pusty ratusz, wzięła się 
do wyławiania pozostałych hitlerowców. 
Do dowódcy grupy — amerykańskiego ma 
jora — przywlekli z początku dwóch Niem 
ców. Pierwszy r. nich był grubasem nis­
kiego wzrostu, ubranym w watowaną ma­
rynarkę, sięgającą mu prawie do kolan i 
w wysokie, błyszczące buty. Miał 
głupawą, zmarszczoną twarz i maleńkie, 
wystraszone oczka. Grubas okazał się hit­
lerowskim blokleiterem — kierownikiem 
dzielnicy (najniższa funkcja partii hitle­
rowskiej). Drugi miał wygląd statecznego 
obywatela. Ubrany był w szare palto, do­
bre, brązowe ubranie, a jego nakrochma­
lony kołnierzyk był Iśniąco-biały. W mo­
mencie aresztowania zdjęto mu złotą od­
znakę hitlerowską, którą jak wiadomo •— 
sam Hitler nadawał najbardziej zasłużo­
nym hitlerowcom.

Major obrzucił blokleitera wyzwiskami, 
żądając wydania nazwisk wszystkich zna­
nych mu, ukrywających1 się hitlerowskich 
wodzirejów Hannower^. (Wówczas mówio- 
no o tym, że wyżsi funkcjonariusze hitle­
rowscy ukryli się, by przygotować uderze­
nie w plecy sojusznikom i wojskowa ad­
ministracja sojuszników otrzymała spe­
cjalny rozkaz wyławiania przypuszczal­
nych uczestników Wehrwolfu). Blokleiter 
ze strachu wybałuszył oczy i bełkotał.

— Ich weiss nicht... ich weiss nicht...
Tęgi major podskoczył do niego i z ca­

łym rozmachem uderzył go w twarz. Blok 
leiter upadł. Major kopnął go jeszcze trzy 
razy. Gdy blokleiter podniósł się i rozma- 
zując po twarzy krew stanął przed ma­
jorem na baczność, ten go znowu uderzył. 
Niemiec po taz drugi przewrócił się i 
grzmotnął o kamienną posadzkę ratusza. 
Znowu się podniósł i znowu padał, lecz 
uporczywie, płaczącym głosem, powtarzał:

— Ich weiss nicht...
Major zagroził, że go zastrzeli i kazał 

go zamknąć do więzienia, radząc mu do 
wieczora przypomnieć sobie członków 
Wehrwolfu.

Stateczny obywatel był wyraźnie wy­
straszony badaniem majora. Okrutny ma­
jor widocznie wywarł na nim wrażenie. 
Dlatego też nie dał się długo prosić. Do­
kładnie, aczkolwiek z pośpiechem, wyznał, 
że jest dyrektorem, a nawet współwłaści­
cielem największej w  Hannowerze fabry­
ki „Hannomag“. Fabryka ta produkowała 
w czasie wojny czołgi i armaty, a nawet 
gilzy do pocisków itp. Fabryka, ku zdzi­
wieniu dyrektora i współwłaściciela, nie 
była ani razu bombardowana i jest zupeł­
nie nie uszkodzona. Jeśli więc sojusznicy 
chcą, to on, dyrektor i współwłaściciel, 
może choćby od jutra zacząć produkcję 
czołgów „Panter“ i dział przeciwczołgo- 
wych, znanych u sojuszników pod nazwą 
„eighty — eights“ (od ich kalibru 88 mm).

Lecz z tym zajadłym hitlerowcem ma­
jor obszedł się zupełnie inaczej — nawet 
nie zamierzał go zamknąć. W odpowiedzi 
na moje pytanie, major wyjaśnił:

— Mamy surowy rozkaz: nie krzywdzić 
przemysłowców niemieckich, nie ruszać 
ich. Uprzedzono nas, że jeśli ktokolwiek z 
tych Niemców poskarży się na oficera wo 
jennej administracji, to będzie musiał zło­
żyć pisemne wyjaśnienie do ministra woj­
ny w Waszyngtonie.

Widząc moje zdziwienie, major postano­
wił mnie uświadomić.

— Przemysłowiec, mój drogi — powie­
dział on — jest przemysłowcem, niezależ­
nie od jego poglądów politycznych i nasze 
„bossy“ zawsze będą ich bardziej wolały, 
aniżeli nas, grzesznych ludzi.

Zapytałem o jakich „bossach“ on mówi. 
Lecz major wskazał tylko ręką do góry,, 
mając na myśli albo dowództwo amery­
kańskiej armii, albo jego mocodawców z 
Wall Street.

CHURCHILL PRZECHWALIŁ SIĘ

Z NOWU usłyszałem o wszechpotęż­
nych „bossąch“ po upływie półtora 
lub dwóch tygodni, gdy wojska so­

juszników zajęły Bremerhaven, Na pochyl

niach stoczni odkryto niedokończone ło­
dzie podwodne z zainstalowanymi bardzo 
ważnymi i cennymi przyrządami, noszący­
mi markę: „Made in USA“. Amerykańscy 
oficerowie, towarzyszący korespondentom, 
zbagatelizowali sprawę, mówiąc:

— Produkcja przedwojenna...
Jednakże, po bliższym zbadaniu okazało 

się, że przyrządy te, „Made in USA“, były 
wyprodukowane w 1943 roku — w czwar­
tym roku II wojny światowej. Stało się 
zupełnie jasne, że firmy amerykańskie na­
dal utrzymywały ścisły kontakt z hitlerow 
skimi firmami i zaopatrywały je w defi­
cytowe, wojenne materiały.

Odkrycie to wywołało sensację wśród, 
korespondentów. Zaczęliśmy zapisywać 
nazwy wszystkich przyrządów, ich nume­
ry, firmy, które je ^wyprodukowały. Za­
niepokojeni oficerowie amerykańscy usi­
łowali odwrócić naszą uwagę, proponując 
obejrzenie betonowych schronów dla łodzi 
podwodnych. Korespondenci jednak odmó­
wili. Wtedy oficerowie przestali się bawić 
w dyplomację i po prostu rozkazali nam 
opuścić stocznię. Po drodze uprzedzili nas, 
abyśmy nie próbowali wykorzystać swoich 
notatek do wystąpień przeciwko amerykań 
skim firmom, które zaopatrywały hitlerow 
ców w broń. Firmy te należały do potęż­
nych koncernów, a oficerowie nie oczeki­
wali, ani nie obiecywali niczego dobrego 
korespondentom od tych demaskatorskich 
wystąpień.

Amerykańscy 1 angielscy korespondenci 
gazet, które z reguły zależne są od kon­
cernów, chętnie zgodzili się „.przeglądnąć“ 
swoje notatki, odnoszące się do tego sen­
sacyjnego odkrycia.

Wieczorem tego dnia zostałem wezwany 
do oddziału cywilnej łączności 9 amery­
kańskiej armii. Znajomy podpułkownik, 
po zwykłyni powitaniu, zaczął opowiadać 
o komplikacjach wojny, o wielkim znacze­
niu gospodarczych kontaktów, które we­
dług jego słów, można łatwo zerwać, lecz 
trudno nawiązać i zakończył prośbą, by 
„nie podnosić szumu“ w sprawie nieprzy­
jemnych odkryć na pochylniach Bremer­
haven-

(tłum. K. J.)

c i ą g a n i e  z a k r e s u  r e ­
m o n t u  w roboczogodzinach 
normowanych do dowolnych 
granic („nabijanie” planu 
przewozami, sprzątaniami 
itp). Pociąga to za sobą z jed 
nej strony przedłużanie ter­
minu wykonania, a z drugiej 
wpływa d e m o b i l i z u j ą -  
c o na pracowników stoczni 
i obniża ich wydajność 
pracy.

D ruga spraw a, k tó ra  m a zasad 
n iczy  w pływ  na  czas pasto.)u 
s ta tk ó w  w  basen ach  stoczn io­
w y ch  — to  sp raw a m echan izac ji 
w  naszy ch  stoczn iach  rem o n to ­
w ych . P rz y  obecnym  p lan o w a­
ny m  ich  obciążen iu  — ro b o ty  
ciężkie i p racoch łonne są w 
zb y t m ałym  stopn iu  zm echanizo  
w ane. P o n ad to  stoczn ie  b o ry k a ­
ją  się z pow ażnym i tru d n o śc ia ­
m i m ateria łow ym i. T oteż, aby  
m ożna było w na jb liższy m  cza­
sie oczekiw ać w iększej p o p ra ­
w y  m usi ulec po lepszen iu  zaopa 
trzen ie  m ateria łow e oraz w y p o ­
sażenie zak ładów  rem o n to w y ch  
w dosta teczny  p a rk  m aszynow y, 
szczególnie to k a rk i i  w y ta ­
czark i.

Nie wyczerpałem tu oczy­
wiście tego wszystkiego, co 
hamuje dotychczas uspraw­
nienie gospodarki remonto­
wej. Nie stawiam wnio­
sków, gdyż wypływają one 
same przez się z przytoczo­
nych błędów. Jeden tylko 
miałbym wniosek pod adre­
sem Ministerstwa Żeglugi. 
Chodzi o to, byśmy w jak 
najszybszym czasie otrzymali 
resortową, uwzględniającą 
specyfikę terenu, instrukcję 
remontową, która w sposób 
jednolity regulowałaby ca­
łość zagadnień związanych z 
gospodarką remontową za­
równo u armatorów jak i w 
stoczniach. Opracowaniem ta 
klej instrukcji mógłby za­
jąć się Morski Instytut Tech 
niczny w oparciu o współpra 
cć 7. zainteresowanymi cen­
tralnymi zarządami, nrzedsię 
biorstwami żeglugowymi, 
stoczniami i PRS.

inż. JAN ZALEWSKI
Główny mechanik 

Centralnego Zarządu PMH

Szybciej i taniej
remontują wagony

O 12,5 m in . zł obniżono 
k osz ty  w łasne  p ro d u k c ji w 
Z ak ład ach  N apraw czych  T a­
b o ru  K olejow ego  w  G dańsku  
w  c iągu  10 m iesięcy  b r . W 
zak ład ac h  ty c h  W prowadzono 
po tokow ą n ap raw ę  w agonów  
oraz zm echanizow ano  wiele 
p raco ch ło n n y ch  robó t. Z asto ­
sow anie w  b r. 98 pom ysłów  
rac jo n a liza to rsk ich  pozwoliło 
zaoszczędzić p o nad  i  m in . z) 
i podnieść w y d ajn o ść  p racy . 
W ieie u sp raw n ień  w płynęło  
n a  zm nie jszen ie  zużycia 
b lach , d rew n a  i m eta li ko lo ­
row ych .

Z ałoga, k ie ru ją c a  się w ska 
zan iam l k o n fe re n c ji p a r ty j-  
n o -ekonom ieznej, n ie  ty lk o  
sk ró c iła  o 1/3 czas rem o n tu  
w agonów  w  p o ró w n an iu  z 
u b . r.» a le  rów nież  z m n ie j­
szyła o 25 p roc. koszt re m o n ­
tu . W zrosła p rzy  ty m  Jakość 
rem o n tó w , czego dow odzi 
spadek  liczby  rek lam ac ji.

D zięki u z y sk an iu  p o n ad ­
p lanow ej akum ulajcji zak łady  
m ogiy  p rzeznaczy«  z fu n d u ­
szu zakładow ego znaczne su ­
m y, m . in . n a  rozpoczęcie 
budow y b o iska  sportow ego, 
re m o n t p rzedszko la  i n a  za­
k u p  sp rzę tu  sportow ego  oraz 
n a  nag ro d y  dla p raco w n i­
ków .

Dalmorowcy!
Nie hamujcie 
remontu „Kani"

Jednym z głównych zadań 
stoczni remontowych w okre 
sie zimowym jest terminowe 
wykonanie remontów na jed 
nostkach rybackich, aby z 
rozpoczęciem sezonu mogły 
one wyjść na łowiska.

„Dalmor“ w wielu jednak 
wypadkach troskę o swe jed 
nostki zrzucił całkowicie na 
stocznie, hamując tempo ro­
bót. Np. dział silnikowy 
Gdańskiej Stoczni Remonto 
wej mimo nawału prac zobo 
wiązał się na cześć wyborów 
do rad narodowych wykonać 
wszystkie prace na „Kani“ 
do dnia 1 marca 1955 r. 
5 bm. kierownik Żmudziński 
zameldował o zagrożeniu te­
go terminu z winy „Dalmo- 
ru“. Albowiem, mimo że 
„Kania“ przebywa w stocz­
ni od sierpnia, a od dwóch 
miesięcy remontowcy wysy 
łają monity do „Dalmoru“ — 
GSR nie otrzymała potrzeb­
nych do dalszego prowadze­
nia robót części zamiennych, 
jak zabezpieczenia tłokowe 
sworzni, łożyska toczne do 
sprzęgła silnika głównego, pa 
kunki pod głowice do silni­
ków pomocniczych i wiele in 
nych.

Jak donoszą silnikowcy 
GSR, dalsze prace będą mu­
siały być przerwane i jed­
nostka nie wyjdzie na morze 
w terminie, jeśli do 10 bm. 
nie zostaną dostarczone częś­
ci zamienne.

W związku z tym, remon­
towcy apelują do dyrekcji 
„Dalmoru" aby dostarczyła 
jak najprędzej niezbędne czę
ści zamienne.
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Pracownicy PSS w So­
pocie, w ramach zobowią­
zań przedwyborczych po­
stanowili w dniu wyborów 
uruchomij nową placówkę 
handlową. Zobowiązanie 
zostało zrealizowane. W 
ub. niedzielę o godz. 13 zo­
stał otwarty nowy sklep 
spożywczy nr 6 przy ul. Ro 
kossowskiego. Sklep jest 
obszerny, dobrze zaopatrzo 
ny i estetycznie urządzony.

Na zdjęciu: pierwsi klien 
ci załatwiają sprawunki.

Sprawa była pilna. Nasze 
przetwórstwo rybne potrze­
bowało bowiem coraz więcej 
wykwalifikowanych kadr. I 
oto w roku 1947 w Sopocie 
powstało Technikum Prze­
twórstwa Rybnego. Ze wzglę 
du na brak odpowiedniego 
budynku postanowiono tym­
czasowo skorzystać z pomiesz 
czeń szkoły podstawowej 
nr 7.

Kiedy niedawno odwie­
dziliśmy technikum, oka­
zało się. że w ciągu blisko 
8 lat sytuacja nie uległa wła 
ściwie żadnej zmianie. Ko­
rzysta ono w dalszym ciągu 
z 4-klasowego budynku szko 
ły podstawowej przy ul. Wej 
herowskiej, w którym nie 
można nawet znaleźć sali na 
pomieszczenie czytelni, nie 
mówiąc już o pracowniach.

Z ajęc ia  ro zpoczynają  się po 
po łu d n iu  (rano o d b y w ają  się 
lekcje  uczn iów  szkoły pod staw o ­
w ej). N ie zapo m in a jm y , że n a ­
u k a  w ieczorem  w ym aga od m ło ­
dzieży o w iele w iększego w ysił- 
ku . L ekcje  trzeb a  czasam i p ro ­
w adzić p rzy  św iecach, gdyż już 
k ilk a k ro tn ie  w dzieln icy , w k tó ­
re j zn a jd u je  się szkoła, w yłączo

Tram wajow ych akrobatów
czeka kara

Filmy, które na nas czekają
Jeszcze w tym miesiącu 

„kinomani“ trójmiasta będą 
mogli obejrzeć szereg nowych 
interesujących i wartościo­
wych filmów produkcji za-

wznowienie czeskiej komedii 
fillmiowej „Ostatni Mohika­
nin“.

Z filmów produkcji radziec 
kiej na ekrany naszych kin

Przed paru dniami, wie 
czorem około godziny 20 
szedł chwiejnym kro­
kiem aleją Rokossowskiego 
zamroczony alkoholem ob. 
Teodor Mańkowski z Koście 
rzyny. W pewnym momencie 
usiłował wskoczyć do prze­
jeżdżającego tramwaju. Nie 
udało się. Zamiast do wozu, 
dostał się pod koła, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Ileż to razy‘organa porząd 
kowe zwracały uwagę miesz 
kańcom na konieczność prze 
strzegania przepisów o ru­
chu ulicznym. Niestety, nie 
do wszystkich apele te docie 
rają. a skutki tego — nie­
rzadko śmiertelne wypadki.

Żeby „tramwajowych akro 
batów” odzwyczaić od karko 
lómnych wyczynów, milicja 
przekazała ich sprawy do 
wydziału społeczno-admini 
stracyjnego Prezydium MRN 
celem ukarania.

Niepoprawnymi „wyczy­
nowcami” czekającymi na 
rozprawę przed kolegium o- 
rzekającym są: Zdzisław Bi- 
bulski — pracownik Stoczni 
Gdańskiej, zam. Wrzeszcz, 
ul. M. Glinki 4/10, Jerzy Sta 
wiarski — prac. Elektromon 
tażu, zam. Siedlce, ul. Wro­
cławska 21T, Józef Kucyba- 
ła, zam. Orunia, ul. Raduń- 
|k a  19/2, Józef Wytrychow- 
ski, zam. Wrzeszcz, Kolonia 
Uroda 3'1, Zygmunt WakJaw 
ski — prac. PKP, zam. 
Wrzeszcz, ul. Konrada Lecz- 
kowa la  oraz Fryderyk Mer 
lino, zam. Gdańsk, ul. Dol­
na 3/7. (p)

T E A T R Y
T e a tr  W ielki w  G dańsku  —

„M adam e B u tte r f ly ‘' godz. 19 
T e a tr  D ram aty czn y  w  G dyni —

„ P a n n a  bez p o sagu" godz. 19. 
T e a tr  K am era ln y  w Sopocie —

„T ak ie  czasy" godz, 19.

K I N A
GDAŃSK — „L en in g rad “ — 

„Z łodzieje  i p o lic jan c i" , od  la t 
18, godz. 16, 18, 20, „ B a jk a “ w e 
W rzeszczu — „Je d e n a s tk a  z n a ­
szej u lic y “ , od la t 7, godz. 16, 
18, 20, „ZM P-owiec.“  w e W rzesz­
czu — „P roces przeciw  m ias tu " , 
od la t 18, godz. 16, 18 , 20,
„1 M aja" w  N ow ym  P orc ie  — 
„ ilkanderbeg", od la t  12, godz. 
17, 19, „D elfin“ w Oljwie — 
„N iedaleko W arszaw y", od  la t 
12, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „A tla n tic “ — „H a­
m le t"  od la t 16, godz. 15.30, 18.30. 
„G op lana“ — „H am let“ od la t 
16, godz. 16, 19, „W arszaw a“ — 
„W akacje  p. H u llo t" , od la t 7, 
godz, 16, 18, 20,. „F a la“  n a  G ra- 
bów ku  — „P od  gw iazda i ry g ij-  
sk ą “ , od la t 14, godz. 18 1 20. 
„ P ro m ie ń “ w C hyloni — „D y­
g n ita rz  na tra tw ie “ , od la t 12, 
godz. 17, 19, „N ep tu n "  w O rło­
w ie “ — „P ro m ien ie  śm ierci", 
od  la t  14. godz. 17, 19, „Z w iąz­
k o w iec“  n a  O błużu — nieczyn­
ne . *

SOPOT — „P o lo n ia “ — „N ie­
b ezp ieczn a  c ie śn in a“ , od la t 12, 
godz. 16, 13, 20, „B a łty k “  —
,,C elu loza", od  la t  14, godz. 15.30, 
17.30, 19.30.

m u z e u m  p o m o r s k i e
G d ań sk , ul. R zeźnlcka 2S

M uzeum  p o m o rsk ie  w G dań­
sku o tw a rte  codzienn ie  (z w y­
ją tk iem  pon iedzia łków ) od godz 
10—15, w n led z ie ię  od 10—18 
Z w iedzający  o g ląd ać  m ogą *JwJ 
staw y czasow e: „G d ań sk  w czes­
nośredn iow ieczny  w św ie tle  w y­
kopalisk“ , „D aw na c e ram ik a  p t 
m orska" o raz  „W itraż  i )eg° 
tech n ik a" .

wych.
Wkrótce ..zobaczymy dwa 

nowe obrazy produkcji cze­
chosłowackiej. Jeden to »Ba 
wiarnia przy -głównej ulicy", 
drugi, o tematyce sensacyj­
nej, nosi tytuł „Ekspress z 
Norymbergi". W kinie „Bał­
tyk“ w Sopocie ujrzymy

granicznych wytwórni filmo wejdą następujące: „Poemat
0 miłości“, którego fabuła o- 
pracowana jest na podstawie 
ludowych legend Kazachsta 
nu, „Niebezpieczna cieśnina“, 
barwny film dla młodzieży 
pt. „Sygnał na rzece“ oraz 
„Kalinowy gaj“ według sztu­
ki A. Korniej czuka i koloro 
wv film dokumentalny o 
pracy górników kaspijskich 
„Morze płonie".

O życiu dwóch szczepów 
pasterskich opowiada obraz 
produkcji chińskiej pt. „Lu 
dzie stepów“.

Przez dłuższy czas wyświe 
tlane będą grane już obecnie
1 cieszące' się niesłabnącym 
powodzeniem wśród widzów 
doskonałe filmy produkcji 
włoskiej — „Złodzieje i poli­
cjanci“, „Proces przeciw mia 
stu" oraz dwie zabawne ko­
medie francuskie „Wakacje 
pana Hullot" i „Awantura o 
dziecko" — ze słynnym korni 
Idem Fernandelem w roli 
głównej.

Bogaty i urozmaicony re­
pertuar kin trójmiasta w 
tym miesiącu pozwoli nam 
na przyjemne spędzenie wie 
lu wieczorów. (Ik).

Nareszcie 
będzie światło

Od kilku dni na ulicy Dłu 
giej w Gdańsku rozpoczęły 
sie roboty ziemne. Przechod­
nie tym razem nie narzekaj a 
jednak na sterty piasku i ka 
mieni rozsypane na chodni­
kach — pracuje tu bowiem 
brygada zakładów sieci elek 
trycznej, przy układaniu ka­
bla. A tym właśnie kablem 
niedługo już popłynie prąd 
do pięknych, starogdańskich 
latarń. Ulica Długa nareszcie 
zostanie oświetlona-

Proszą o wodą
„W posesji przy ul- Polan­

ki 125 w Oliwie mieszkają 
24 rodziny. W tym w dol­
nych pomieszczeniach — 4, 
a w górnych — 20 rodzin. Po 
nadto w skład posesji wcho­
dzą budynki biurowe, maga­
zyny, garaże i stolarnia. Po­
sesja jest podłączona do sie­
ci wodociągowo-kanalizacyj­
nej i jest własnością Rejonu 
Lasów Państwowych.

Do kwietnia br. do wszyst 
kich mieszkań , budynków 
administracyjnych woda do­
pływała normalnie,- jedynie 
z małymi przerwami. Od ma 
ja dopływa tylko i to nie 
zawsze, do 4 mieszkań, znaj 
dujących się na parterze bu 
dynku mieszkalnego.

Sprawa braku wody w po 
sesji nr 125 przy ul. Polanki 
od dawna jest znana Prezy­
dium MRN w Gdańsku i Za 
kładom Wodociągów i Kana 
lizacji oraz administracji bu 
dynków mieszkalnych w O- 
liwie. Mimo to dotychczas 
nie został uregulowany do­
pływ wody do mieszkań“.

Tak brzmi treść listu mie 
szkańców posesji nr 125 i pra 
cowników biurowych Rejo­
nu Lasów Państwowych.

List nie wymaga komen­
tarzy. Można tylko stwier­
dzić, że zarówno Prezydium 
MRN, jak i Zakład Wodocią 
gów i Kanalizacji w Gdań­
sku, zbyt mało troszczą się o 
to, aby poprawić warunki by 
towe mieszkańcom. Sprawę 
wody przy ul. Polanki trze­
ba jak najszybciej załatwić, 
tym bardziej, że na terenie 
całej Oliwy nie odczuwa się 
jej braku.

no św iatło  e lek try czn e . N auka 
kończy się późnym  w ieczorem . 
B lisko połow a uczniów  m usi 
jeszcze tego sam ego dn ia  odbyć 
d a lek ą  drogę do in te rn a tu  p o ­
łożonego w praw dzie w p ięknej 
okolicy O pery L eśnej, ale d a le ­
ko od m iasta  i szkoły.

Sam  budynek , by ła  siedziba 
to w arzy stw a  ku rkow ego , a  póź­
n ie j lo k a l re s ta u ra c y jn y , nie bar 
dzo n ad a je  się na  in te rn a t  — 
m ały , zaciem niony  przez las, 
z im ny, w ilgo tny . W jad a ln i i w 
św ie tlicy , w k tó re j uczniow ie 
o d rab ia ją  lekcje , m uszą św iecić 
się żarów ki, poniew aż nawet, w 
ciągu dn ia  p an u je  tu  pó łm rok . 
Sala d la dziew cząt je s t ja sn a  i 
c iepła, ale ja k  na  30 osób, s ta ­
now czo za m ała.

T rudności lokalow e tech n ik u m  
u tru d n ia ją  rów nież p row adzenie 
ho rm aln y ch  zajęć p rak ty czn y ch . 
Nie m a gdzie u rządzić  pracow ni, 
co w pływ a u jem n ie  n a  poglądo- 
wość nauczan ia . A przecież w ła­
śnie podczas zajęć p rak ty czn y ch  
m łodzież n a jlep ie j poznaje  w ar­
sz ta t sw ej p rzyszłe j p racy , za­
zn a jam ia  się z w ykonyw aniem  
poszczególnych faz p ro d u k c y j­
nych . T echn ikum  k orzysta  
w praw dzie  z lab o ra to riu m  i w ar 
sz ta tów  różnych  zakładów , ale 
te  zn a jd u ją  się przew ażnie  w 
G dyni i dojazd  do n ich  p o ch ła­
n ia  w iele czasu.

Na nasze pytanie, czy Za­
kłady Rybne, dla których 
przecież technikum kształci 
przyszłe kadry, udzielały ja­
kiejś pomocy, dyrektor tow. 
Bojanowicz odpowiada prze­
cząco. — „Dotąd żadnej po­
mocy nie było. Może teraz 
uda nam się coś „wydębić“ 
od Zakładów Rybnych nr 3, 
sprawujących patronat nad 
naszą szkołą“.

Biorąc pod uwagę wszyst­
kie te trudności, z tym więk 
szym naciskiem należy pod­
kreślić zapał i energię w pra 
cy nauczycielstwa, wycho­
wawców i kierownictwa tech 
nikum. Młodzież, która przy 
bywa do technikum z całej 
Polski, znajduje tu troskliwą 
opiekę.

O bok w iedzy zaw odow ej w 
tech n ik u m  w y k ład a  się rów nież 
w iele  p rzedm io tów  pom ocni­

czych i ogó lnokszta łcących . S pe­
c ja ln y  nacisk  k ładzie się na 
p rak ty czn ą  stronę  w yksz ta łce ­
n ia. U stalono więc w ty m  celu 
p ra k ty k i p ro d u k cy jn e  dla ucz- 
niówr ki. I II  i IV. N auczycielstw o 
s ta ra  się rze te ln ie  p rzygotow ać 
m łodzież, gdyż absolw enci od 
razu  zaczynają  p racę  w p roduk  
cji, często na sam odzielnych  sta 
now iskach . A źe tru d  ten  nie 
idzie na  m arn e  o ty m  n a jlep ie j 
św iadczą słow a d y rek to ra  te c h ­
n ikum . „Z  do tychczasow ych  n a ­
szych abso lw entów  zadow oleni 
są zarów no n a  w yższych uczel­
n iach  ja k  i w zak ład ach  p rze­
tw órczych  M in isterstw a P rzem y 
słu M ięsnego i M leczarskiego, w 
p laców kach  M in is ters tw a Ż eg lu ­
gi i H andlu  W ew nętrznego.

Ale aby p raca  nauczyc ie ls tw a 
i w ychow aw ców  m ogła być jesz ­
cze ow ocniejsza, sp raw a lokalu 
d la tech n ik u m  1 in te rn a tu  m usi 
być ja k  n a jszybcie j rozw iązana. 
Sądzim y, że tą  sp raw ą zajm ie 
się P rezy d iu m  MRN. U czniow ie 
czekają .

A. P.

Odczyt lektora KC
Dziś, o godz. 17, w sali 

KM PZPR w Gdańsku, od 
będzie się odczyt lektora 
KC dla uczestników grup 
samokształcenia ekonomii 
politycznej II roku na te­
mat „Socjalistyczna prze­
budowa rolnictwa“.

Na odczyt proszeni są 
wykładowcy szkolenia par 
tyjnego oraz aktyw partyj­
ny i bezpartyjny.

Komunikat WUML
Dla słuchaczy I roku w 

środę dnia 8 bm. odbędą 
się następujące wykłady: 
1) Stworzenie SDPRR lata 
1901 — 1904 (cz. II), 2) II 
Międzynarodówka i jej ban 
kructwo (cz. I).

W czwartek dnia 9 bm. 
odbędzie się wykład na te 
mat: II Międzynarodówka 
i jej bankructwo (cz. II) o- 
raz informacje.

A b y  s p  o r t  w i e j s k i
rozwijał się jeszcze bardziej

Ostatnio odbyło sie w Warszawie plenum GKKF, 
które postawiło m. łn. przed komitetami kultury fi­
zycznej zadanie większego niż dotychczas zaintere­
sowania się sportem wiejskim oraz podjęło szereg 
cennych uchwał, których wykonanie ułatwi dalszy 
rozwój wiejskiego ruchu sportowego. __________

Również w Gdańsku po- działaczy sportowych, aktyw 
święcono temu zagadnieniu nych nauczycieli, aktyw SI 
sporo uwagi. W ubiegłym ty oraz tych wszystkich, k iorzy 
godniu odbyła się w WKKF potrafią i chcą pracować dla 
narada, której przedmiotem rozwoju sportu wiejskiego — 
były; zbliżająca się kampa- stwierdził tow. Szpaiek z 
nia sprawozdawczo-wybor- Tczewa.
cza do rad LZS oraz utwo- W zbliżających się wybo- 
rzenie gromadzkich rad i ze- r ach do rad gromadzkich wi

X lista nagród
w  n a s z y m  k o n k u rsie
„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

K R O M K A  D M A
Składki na SFOS

W zw iązku  z n ap ły w ający m i 
zap y tan iam i odnośn ie  po trąceń  
n a  SFOS, W ojew ódzki K om ite t 
O dbudow y W arszaw y w yjaśn ia , 
że u ch w ała  se k re ta r ia tu  z lipca  
b r. w sp raw ie  bezp raw nego  po ­
trą c a n ia  z lis ty  p łac  n a  różne 
cele  społeczne n ie  m iała  n a  ce­
lu  an u lo w an ia  p o trą c e ń  na 
SFOS. A w ięc na  SFOS m ożna 
p o trącać  z poborów .

Ostatnie dni wystawy 
Dawna ceramika pomorska“

W zw iązku  z reo rg an izac ją  
d z ia łu  rzem iosła  a r ty stycznego  
w  M uzeum  P o m o rsk im  w  G dań 
sk u  została  u ru ch o m io n a  w y s ta ­
w a p t. „D aw na ce ram ik a  pom or 
sk a " . W ystaw a ta  o b razu je  roz­
w ój sz tu k i g a rn c a rsk ie j i k a f la r  
sk ie j P om orza  od XIV do XIX 
w ieku . W ielk ie za in tereso w an ie  
w zbudziły  w ie lo b arw n e  kafle  ze 
słynnego  p ieca  renesansow ego  z 
1546 ro k u  z D w oru  A rtusa .

P rzy g o to w an a  przez m uzeum  
now a w ystaw a ceram iczna, k tó ­
ra  zostan ie  zorgan izow ana w go 
ty e k im  re fe k ta rz u , będzie  m iała  
in n y  c h a ra k te r  i In n y  zb iór ek s­
ponatów .
Jesienna akcja oczyszczania 

i odkażania pomieszczeń 
dla zwierząt

W celu  p o d n ies ien ia  s ta n u  sa­
n itarnego  o raz  zabez/pieczenia 
zw ierząt dom ow ych i p tac tw a  
przed chorobam i n a  te re n ie  tró j 
m iasta  zostanie p rzeprow adzona 
do 20 g rudn ia  1954 ro k u  
Jesienna ak c ja  porządkow o-de- 
zy n fekcy jna . W szyscy hodow cy 
zw ierząt zobow iązani są w tym  
czasie w e w łasnym  zak res ie  o- 
czyścić i odkazić pom ieszczenia, 
w k tó ry c h  przebyw ają  zw ierzę­
ta  dom ow e i drób.

1 wędrówek Drzazgi

B udow nictw o to  m oja p a ­
sja  — znam  w szystk ie m e to ­
dy p racy , in te re su je  m nie 
rów nież zastosow anie p re fa ­
b ry k a tó w , ale dotychczas 
je d n a k  n ie  w iem  o ty m , że 
ru r  k am ionkow ych  ju ż  nie 
stosu je  się p rzy  budow ie u - 
rządzeń  w odociągow o-kanali­
zacy jn y ch . M ożna ta k  o tym  
sądzić, p a trz ą c  na  stosy  ru r  
leżących „b ezpańsko“ przy  
ul. k a r tu s k ie j  w now ym  o- 
sied lu  stoczniow ców .

Proszę m i odpow iedzieć, 
czy się n ie  m ylę?

DRZAZGA

W azon k ry sz ta ło w y  z Z akładów  
T ab o ru  K olejow ego w  E lb lągu— 
S tefan ia  P iesik , GdańSk, K ró li­
k a rn ia  18; ta lo n  na  trw a łą  m d u 
lac ję  z R zem ieślniczej S półdziel­
ni P ra cy  F ry z je ró w  w  E lb lągu  — 
•Jan K losik , S togi, W ydry  l :  2 
książki z P re zy d iu m  PRN  w S ta 
rog ard z ie  — W ładysław  Czym- 
bar, K artu zy , R okossow skiego 7; 
koszula m ęska popeiinow a z 
M PG K  n r  1 w E lb lągu  — U rszu 
la Z aw adzka, G dańsk , O krąg  1;
5 szczo tek  je d n o s tro n n y c h  ze 
S półdzie ln i In w alidów  O ciem nia 
łych  w  E lb lągu  — K azim ierz K u 
jaw a , M albork , N ogatow a 74; 5 
szczotek  do rą k  ze Spółdzieln i 
Inw alidów  O ciem niałych  w  E l­
b ląg u  — Z y g m u n t H ero ld , 
Tczew , ul. Z am kow a 19a; 5 szczo 
te k  do zam ia tan ia  ze S półdziel­
ni Inw alidów  O ciem niałych  w 
E lb lągu  — B e n ed y k ta  M ańkow ­
ska , S iedlce, K a r tu sk a  35; ta lo n  
na  w yko n an ie  p o r tre tu  z P rzeds. 
H and lu  D et. A rt. F o to p last. w 
E lb lągu  — L eon Szw aluk , W ej­
herow o, S m iechow ska 23; 6-
le tn i p lan  odbudow y W arszaw y 
z Pow . Z rzeszen ia  H and lu  P ry ­
w atnego  i U sług w E lb lągu  — 
N adzie ja  L ep ie jko , B rzeźno, P o ­
łudn iow a la ;  „P o lsk ie  W ybrze­
że“ z Pow . Z rzeszen ia  H andlu  
P ry w a t, i U sług w E lb lągu  — 
W acław  K uczew ski, Oliwa, P o ­
lank i 71; k siążka z B an k u  Inw e 
sty c y jn e g o  w E lb lągu  — B ru n o n  
M atuszew ski, W itom lno, S ionecz 
n a  21; 20 kg ja b łe k  od ob. Kosz 
n ik a  z Suchacza — C zesław a Ża 
czyńska , Tczew , R okossow skiego 
21; to reb k a  d am sk a  z Z ak ładów  
R oszarn iczych  w M alborku  — 
Ja n  Ju re k , Sychow a, p -ta  L uzi­
no; sz k a tu łk a  ZS B udow lan i 
D zierżgoń — A lina  R aczyńska, 
Sopot, A rm ii C zerw onej 101; 
ow ca z RZS D obra W ola w O- 
g ro d n ik ach  — E d w ard  B e d n ar-  
czuk, Stogi, u l. K aczep iec  15;

Przebudowa
sopockiej opery leśnej

Mimo jesiennych chłodów 
w sopockiej operze leśnej 

¡jest gwarno. Już od kilku 
dni pracuje tutaj przy robo 
tach ziemnych ekipa robotni 
ków Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. W IV kwar 
tale br. bowiem. Prezydium 
MRN w Sopocie uzyskało 
przeszło 200.000 złotych na 
początkowe prace przy prze­
budowie opery. Obecnie więc 
prowadzi się tu roboty ziem 
ne przy niwelacji terenu pod 
nową widownię. W roku na­
stępnym będą prowadzone 
dalsze roboty. Opera leśna 
całkowicie zmieni swój wy­
gląd. Na widowni będą usta 
wionę trwałe, prawdopodob 
nie kamienne ławki, a sce­
na zostanie' znacznie przybli 
żona do widzów i przebudo 
wana według najnowocześ­
niejszych wzorów w tej dzie 
dżinie.

Prace przy przebudowie o- 
pery będą trwały około 2 lat, 
mimo to w przyszłym sezo­
nie opera będzie czynna.

ko m p le t h a rc e rsk i od K o m ite tu  
R odzicielsk iego Szkoły P o d sta ­
w ow ej w p z ie rż a o n ju  — S tan i­
sław  Maż, G dańsk , jed n . w ojsk .
1 p a ra  tra m p e k  od K om ite­
tu  R odzic ie lsk iego Szkoły  P o d ­
staw ow ej w  D zierżgoniu  — M a­
r ia n  P lew ińsk i, W rzeszcz, ul. Ko 
śc iuszki 54; ży ran d o l z ab ażu rk a  
m i z W ytw órn i Ż y ran d o li „E lek  
t r a "  w  G dań sk u  — W ładysław  
B arc lkow sk i, O liw a, A rm ii R a­
dzieck iej n r  6; p o rtfe l skó rzany  
z TOR w  Tczew ie — S tefan ia  
G lazów na, O liw a, ul. A snyka 7; 
teczk a  b iu ro w a z GS D zierżgoń 
— S tan isław a  T arczyńska , 
G dańsk  - U rząd  T e lek o m u n ik a ­
cy jn y , ul. D ługa 22; ta lo n  20-zło 
to w y  h a  książk i Z espo łu  A dw o­
kack iego  w  E lb ląg u  — W anda 
K am iń sk a , O rłow o, B oha te rów  
S ta lin g ra d u  43; ta lo n  30-złotowy 
n a  książk i z Z espo łu  A dw okac­
k iego  w  E lb lągu  — Józef Sza- 
łu sk a , W rzeszcz, W ojska P o lsk ie  
go 44; 5 kg szczupaka z H urtów  
n l  R ybnej n r  3 w E lb ląg u  — 
J a n  M ilew ski, T rzeb u ń , p-tS  
D ziem iany; 25 litr . p iw a z E lbią 
sk ic h  Z ak ładów  P iw ow arsko-S ło  
dow niczyeh  — S tan isław  B uck i, 
P ruszcz , K o p ern ik a  7; w aza o- 
zdobna z R ej. K ier. W odno-M el. 
w E itjjagu — E dw ard  H ory t, Gdy 
n ia , K ilińsk iego  2; obuw ie m ę­
sk ie  z Pow . Spółdzieln i P la s ty k  
w E lb lągu  — T eofil M aszkie- 
w icz, G dynia, C zerw onych  K o­
syn ie rów  78; „Z ag ad n ien ia  Leni 
n iz m u “ od ob. A nny C zerniew - 
sk ie j w E lb lągu  — S tan isław  
K raw czyk , G dańsk , S trze lecka  
9; ta lo n  na w y k o n an ie  p o r tre ­
tu  od ob. A nny  C zern iew skiej 
w  E lblągu — E ugeniusz B ykuć , 
G dańsk , D ługi T a rg  19; 10 szt. 
be ton o w y ch  zlew ozm ykaków  
Z ak ład y  B e to n ia rsk le  1 Ż elbeto ­
w e w D zierżgoniu  — Z bigniew  
G rudnow sk i, O błuże, B osm ań­
sk a  128.

W ydaw anie n ag ró d  odbyw a 
się codziennie w  św ie tlicy  „RSW 
P ra sa “ od godz. 16 — 17, a w śo 
bo ty  od 13 — 14. Dalsze lis ty  w y 
g ran y ch  podam y w  n astęp n y ch  
n u m e ra c h  naszej gazety .

społowyeh rad LZS przy 
spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR.

Delegaci rad powiatowych 
zabierając głos w dyskusji, 
którą poprzedził referat prze 
wodniczącego WKKF tow. 
Dymią, omawiali szczegóło­
wo dotychczasowy przebieg 
przygotowań do tej niezmier 
nie ważnej akcji. Wielu to­
warzyszy stwierdziło, że 
przygotowania do akcji spra 
wozdawczo-wyborczej wywo 
lały duże zainteresowania 
wśród sportowców wiejskich 
tak, że wielu młodych chłop­
ców i dziewcząt zorganizowa 
nych w LZS chętnie zgłasza 
,ia swoją pomoc w przygoto­
waniu wyborów. Nie można 
tego jednak powiedzieć, o 
młodzieży ZMP-owskiej, któ 
ra — jak dotychczas — nie 
bierze żadnego udziału w 
przygotowaniach, mimo że 
wybory do rad gromadzkich 
LZS mają być zakończone w 
grudniu br.

Nic też dziwnego, że np. 
w Nowym Dworze, Pucku 
czy Wejherowie, przygotowa 
nia do akcji postępują ospa­
le. Nie wiadomo też, czy w 
tych powiatach wybory prze 
prowadzone zostaną w prze­
widzianym terminie.

Jak dotąd, najlepiej 
przedstawiają się prace 
przygotowawcze w Sztu­
mie. Tczewie, Kościerzynie 
ł Starogardzie. Tam aktyw 
sportowy zdaje sobie spra­
wę z ważności tej akcji.
— Do rad LZS wybierać 

będziemy najaktywniejszych, 
najbardziej ofiarnych i wy­
różniających się w pracy
członków LZS — mówił tow. 
Czarnecki ze Sztumu.

— I nie tylko ofiarnych 
LZS-owców, ale również

dzą oni bowiem nowe, jesz­
cze .lepsze drogi rozwoju 
sportu wiejskiego.

Doceniając ważność kam­
panii wyborczej, przewodni­

czący rad okręgowych zrze­
szeń sportowych zgłosili chęć 
obsłużenia zebrań sprawo­
zdawczo - wyborczych LZS. 
Udział w obsłudze zebrań 
zgłosili także czołowi spor_ 
towcy Wybrzeża. Są to do­
tychczas: H. i R, Gronowscy. 
Kaleta. Lenc, Musiał, Ko­
rynt i Bocianówna z Budow­
lanych. Antki "wicz, Kielas i 
Łomowski z Gwardii, Ler- 
czakówna i Szulc z AZS o- 
raz Pestkówna, Korba n i 
Kropidłowski ze Spójni.

Niewątpliwie przykład na­
szych czołowych sportowców 
zmobilizuje wielu aktywis­
tów z tróimiasta. którzy w 
tej wielkiej kampanii pomo­
gą swoim doświadczeniem i 
radą.

W niedziel? gościmy bokserów z Czechosłowacji

Ruda Hvezda -  Gwardia
na ringu w e  W rz e s z c z u

R A D I O

Dużo czasu upłynęło od 
ostatniego międzynarodo­
wego spotkania pięściar­
skiego w Gdańsku. Były 
wprawdzie w Polsce zespo­
ły Bułgarów, Czechosłowa- 
ków, NRD, Finlandii i wie­
lu innych państw, jednak 
dla powodów wiadomych je 
dynie naszym władzom pił­
karskim omijały one nasze 
miasto.

Trzeba było dopiero ini­
cjatywy gdańskiej Gwardii, 
która po porozumieniu z Za 
rządem Głównym ZS Gwar 
dia organizuje w najbliższą 
niedzielę w hali WPKGG 
we Wrzeszczu międzynarodo 
we spotkanie pomiędzy 
GWARDIĄ, a reprezentacją 
RUDEJ HVEZDY (odpo­
wiednik naszej Gwardii) z 
Czechosłowacji.

Goście przybywają do 
Gdańska w swym najsilniej 
szym składzie z wieloma re­
prezentantami Czechosłowa­
cji. Majdloch, Zachara, 
Ivanus, Cerman, czy też Pri 
hoda, znani są na ringach 
wielu stolic europejskich. 
O b o k  n ic h  u j r z y m y  o b ie c u ­
jącą młodzież Kroczaka, 
Cweka, Janstę, Straka, 
Wancurę i Nycla.

Temu zespołowi, gdańska

Gwardia przeciwstawia swo 
ich najlepszych bokserów, a 
więc Justkę, Flisikowskie- 
go, Antkiewicza, Dampca, 
Krawczyka, Michalaka i Ko 
rolewicza. Zespół Gwardii 
wzmocniony będzie repre­
zentantem Polski Kasper- 
czakiem oraz Żmijewskim 
i Żuchowskim.

Tak więc w niedzielę 
będziemy świadkami nie 
tylko serdecznego spotka 
nia zaprzyjaźnionych ze­
społów pięściarskich (trze 
ba dodać, że spotkanie to 
będzie rewanżem za po­
byt reprezentacji ZS 
Gwardia w Czechosłowa­
cji), lecz również pełnych 
emocji walk właściwych 
jedynie najlepszym w za­
wodzie pięściarskim.
Jak nas informują goście 

przybędą na Wybrzeże w 
piątek i zatrzymają sie w  
Gra-nd Hotelu w Sopocie.

* * *
O rgan izato rzy  tego  spo tk an ia  

k o m u n ik u ją , ie  p rzedsp rzedaż  
b ile tów  p row adzą w szystk ie  p la ­
ców ki „O rb isu “ . R ów nocześnie 
o rg an iza to rzy  p o d a ją  do w iado­
m ości, Ze w szystk ie  k a r ty  w ol­
nego w stępu  w y dane przez ZW  
G w ard ia  1 W K K F są n a  to  spo t 
kan ie  n iew ażne . D la posiadaczy 
b ezp ła tn y ch  k a r t  w stępu , b ile ty  
w y m ien n e  w y d a je  se k re ta r ia t 
ZS G w ardia.

TE A TR
„WYBRZEŻE"

G dańsk-W rzeszcz,
R okossow skiego 15 

zakup i

L A M Ę  Z Ł O T A
OGŁOSZENIA DROBNE

„CHEVROLET“ w do­
b ry m  s ta n ie  zam ieni 
p rzedsięb io rstw o  p ań ­
stw ow e na  fu rg o n e tk ę  
„S k o d a“ lu b  „ R e u a u lt“ . 
O ferty  p rz y jm u je  RSW 
„ P ra sa “ G dańsk, B iuro 
Ogłoszeń pod „ C h e v ro ­
le t“ . 14063-G

Dnia 6 grudnia 1954 r. zmarł po ciężkich cierpieniach

tow. Adolf Czajka
k ie ro w n ik  w ydzia łu  socjalnego , b. w ięzień  po lityczny  
obozów k o n c e n tra c y jn y c h  O św ięcim ia, O ran ien b u rg a , 
S achsen h au sen  i B uch en w ald u , członek PZ PR , ak ty w n y  
działacz Z w iązku  B ojow ników  o W olność i D em okrację .

W zmarłym straciliśmy oddanego 1 wiernego 
członka PZPR, dobrego kolegą i współtowarzysz? 
pracy.

Dyrekcja
Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa
ZBM — Gdańsk. 1483-K

ZGUBIONO przep u stk ę  
tym czasow ą, w ydaną 
przez Z ak ład y  M echa­
niczne — n r  37607 na 
nazw isko G ajdow icz Ja n  

4524-P
CERANKA K azim ierz, 
zam . w E lblągu, ul. K o­
n opn ick ie j 67, zgubi! 
p rzep u stk ę  tym czasow ą 
EFUK . p rzep u stk ę  n r 
2762 G dańskiego Z jedno  
czenia B udow lanego.

4525-P
UNIEW AŻNIA sie Pie­
czątkę: K ierow nic tw o
G ospodarstw a Rolnego 
M ierzynek, Zespół n r  12 
Chynów , s ta c ja  k o le jo ­
w a N ostkow o, pow. L ę­
bork . 4520-P

n a  środę, dn ia  8 bm .
P ro g ram  u  na  fali 202,16 m
7.40 — W iadom ości. 7.45 — Mu 

zyka. 8.oo — K on cert. 8.10 — ■ 
S e r w i s  CZRM dla  ry b ak ó w  — 
lok. 8.15 — c .  d. k o n ce rtu . 9.00 
—11.50 — P rz e rw a  — lok. 11.50
— K o m u n ik a ty  — lok. 11.57 — 
S y g n a ł  czasu. 12.04 — W iadom o­
ści. 12.10 — M uzyka ludow a róż­
n y ch  narodów . 12.45 — A udycja  
•dla wsi. 13.00 — K o m u n ik a t 
PIH M  dla rybaków  — lok. 13.05
— P ro g ram  dnia. 13.10 — Aud. 
szko lna dla kl. I l i  i i v .  14.30 — 
U tw ory  kom pozytorów  polskich. 
15.00 — M uzyka. 15.20 — M uzy­
ka  rozryw kow a. 15.50 — A udycja 
a k tu a ln a . 16.00 — K o n cert po­
po łudniow y. 16.30—17.30 — P ro ­
g ram  lokalny . 17.30—18.15 — Wia 
dom ości. 18.20 — „A rcydzieła  
m uzyki fo rtep ian o w e j“ . 13.50 — 
R a d i o w y  p o rad n ik  językow y. 
19 00 — M uzyka i ak tualności. 
19.25 — A udycja o książce. 19.45
— M elodie opere tkow e. 20.40 — 
R eportaż  lite rack i. 21.00 — Muz. 
tan eczn a . 21.30 — D ziennik  w ie­
czorny . 21.45 — W iadom ości spor 
tow e. 21.50 — D zienn ik  ryback i
— lok. 22.00 — F ra g m en ty  nm iej 
z n a n y c h  oper. 23.55 — O sta tn ie  
w iadom ości. 24.00 — H ym n i ko­
n iec  audycji.

OPTYK T. R adom ski w 
E lblągu zaw iadam ia PT. 
K lien tów  o za ins ta low a­
n iu  sw ego zak ładu  op­
tycznego p rzy  u l. Św ię­
to jań sk ie j n r  2 (plac 
G runw aldzk i!, k ie ru ją c  
się n ad a l zasadą — fa ­
chow a obsługa g w aran ­
c ją  zadow olenia k lien ta  

4519-P

Wojewódzka Pomocnicza Spółdzielnia 
Budowlana w Gdańsku

zawiadamia o otwarciu punktu usługowego 
w GDAŃSKU-WRZESZCZU przy ulicy Klinicznej nr 3, 

teł. 345-87 i 311-30.
P u n k t usługow y w y k o n u je

ROBOTY MURARSKIE, CIESIELSKIE I MALARSKIE
obliczane w o p a rc iu  o o b o w iązu jące  cen n ik i u rzędow e.

P rzy jm o w an ie  zleceń w czasie Cd godz. 7 do 15, w soboty  do 13. 
W artość usług  d la ludności p ra c u ją c e j, p rzek racza jąca  kw otę 
zl 200,— m oże być p ła tn a  w r a ta c h  m iesięcznych . 2365-K

JO ACHIM  K ry s ze w s k i ,  
Iren a  K ry s z e w s k a  zgu­
bi l i  b i l e ty  n r n r  1923/ 
1971, 1925/1971. w ydane
przez W PKGG. 4530-P

W dniu  1 g ru d n ia  1954 r. 
sk radziono  p o rtm o n e t­
kę, w k tó re j znajdow ał 
si*» k w it kom isow y n r 
10033 na nazw isko Ko­
w alkow ska M onika, E l­
bląg, ul. S taw ldłow a 19 

451R-P

INSTYTUT M edycyny 
M orskiej zakup i białe 
m yszy. G d.-W rzeszcz — 
ul. H ibnera  lc. 13489-G

ZGUBIONO św iadectw o 
ukończen ia Szkoły Me- 
ta lo w o -E lek try czn e j — 
Tczew na nazw isko 
M achnikow ski Ja n  — 
Tczew , F in d era  7.

4430-P

KUPUJEM Y p la tery  re ­
s ta u ra c y jn e  (pó łm isk i ,  
tace. n a c z y n ia  do ry b  j 
inne). Gdańskie  Z ak ła­
d y  G astronom iczne  -  
G dań sk -Wrzeszcz, ulica 
G r u n w a l d z k a  130, dział 
ad m in is t r acy jn o  - gospo­
darczy._______  2365-K
BEDNARZ E ugenia zgu 
b iła  leg itym acje  szkolną 
n r  107935/31, w ydaną 
przez T echnikum  G a­
stronom iczne w E lblągu 

4500-P

UWAGA ODBIORCY STAL:
MAGAZYNY POZNAŃSKIEGO BIURA 

SPRZEDAŻY STALI 
w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37 

b ę d ą  n i e c z y n n e  
od 25 grudnia do 31 grudnia 1951 roku 

z powodu rocznej inwentury
2354-K

O ą i a ó z a y c i a  i>ią u) 
G l o s i e  W y b p s e ś a “• 9

Ol

O b w i e s z c z e n i *

P ra c o w n ic y  p o s z u k iw a n i
Większą ilość tokarzy, hydraulików, kot­
larzy, remontowców, izolatorów, kowali, 
szkutników oraz 4 strażników straży prze­
mysłowej zatrudni od zaraz Gdyńska Sto­
cznia Remontowa w Gdyni, ul. Waszyng­
tona 1. Reflektujemy na siły wysokokwa­
lifikowane. Zgłaszać się poprzez samo­
dzielny Oddział Zatrudnienia w Gdyni.

2302-K

Ostrzeżenie
W nocy z 2 na 3 grudnia 1954 roku 

skradziono na stacji PKP w Stalinogro- 
dzie pieczątkę firmową z nazwą: Dzierż- 
gońskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe 
Budownictwa Przemysłowego Dzierżgoń, 
pow, Sztum, telefon 21 oraz asygnaty na 
wytwory hutnicze w wartości 30.000 kg, 
łącznie z zamówieniem wystawionym na 
skład żelaza w Gdańsku, Ostrzega się
przed nadużyciem. 2391-K
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